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Zaopatrzyć POM w Woii Małej 
w niezbędne części w tegorocznych wiusen­

nych siewach pomote chłop­
stwu pracującemu naszego 
województwa 21 państwo­

wy "h o~rodków maszynowych. 
Do tegorocznej wiosennej ak 
cJ I siewnej przystąpi po raz 
pierwszy wrganlzowany w 
grudniu ub. r. POM w Soko­
le, który obok POM-u w Uś· 
c,lu Gorlickim będzie obsługi 
wał spółdzielnie produkcyjne 
oraz gOO5podarslwa malo i śred 
niorolnych chłopów !Jowiatu 
gorlickiego. 

Nr 47 (1466) - Rzeszów, czwartek 25 lutego 1954 r. 

P~ygotowrunla do wl~enneJ akcJI siewnej w POM 
Wola Mała przebiegają na ogół spra'wnle. Dużą pomoc 
okazali POM-owcom robotnicy Zakładów Przemysło­
wych w Sarzynle, którzy pragnąc jak najlepiej wyk()­
nać obowiązki wynikające z s:refostwa nad POM-em 
wykonali dla POM-u nową kuźnię oraz dtwlg znacznie 
ulatwlaJący pracę przy remoncie ciągników. Robotnicy 
z Sarzyny wyk'Onują też w miarę swych możliwości róż 
oe części do maszYn POM-owsklch. 

List członków tYSięcznej spółdzielni produkcyjnej 
w województwie poznańskim 

Ale czy objęcie szerootwa nad POM-aml zwalnia Cen 
tralę Zaopa.trzeon1a. RolnICzego VI Rzeszowie od jej obo 
wlązków? Nie. I dlatego też ciekawe dlaczego do tej 
pory Centrala ta, nie postarała się o zaopatrzenie POM-u 
w Woli Małej w konlec7.0e części do naprawy pługów . 
Dzień gotowoścI Już blisko a braJk części utrudnia war­
sltatowcom POM-u całkowite zakończenie remontów. 
Na rem'On,t czekają jeszcze cztery plugI traktorowe. M. 
In. brak Jest trzech kół do pługów, z czego dwa prawe 
a Jedno lewe. 

W pier\voSzym kwartale hr . 
WoJewódzka Ekspozytura 
POM w Rzeszo ..... le planuje 
stworzenie nowego ośrodka 

maszynowego w Nisku. Po­
moc państwa dla rolnictwa 
\\' woj~wódzlwie rzeszow:;kim 
zootanie więc z wiosną poważ 
nie zwiększona. W ślaod za 
tym powinny wzrastać także 

plony z hekta.ra . 

do Przewodniczącego KC PZPR BOLESŁAWA BIERUTA 
POZNAN (PAP). W Potarzycy, w tysięcznej spół­

dzielni produkcyjnej woj. poznańskiego. odbyło się osta­
tnio uroczyste zebranie. na którym młodzi spółdzielcy 
opracowywali swój pierw szy roczny plan ~ospodarczy. 

40-'8 spóldziclnin 
produlicyjnn 

. w pow. przemyskirn 
w ostatnich dniach mało 

I średniorolni chłopi z gro­
mady Barycz gmina Stubno 
(pow. Przemyśl) założyli w 
swojej gromadzie spółdziel­
nię produkcyjną II typu. 
Wstąpiło do niej 12 człon­
ków - w tym 6 członków 
partii I 4 zetempowców. 

Obecnie już we wszyst­
kich gromadach gminy Stu­
bno Istnieją spółdzielnie 
produkcyjne . Powstała spół 
dzlelnla jest 49 w powiecie 
przemyskim. 

Na zebranie to przybyli 
przedst.~wiciele: Ministerstwa 
Rolniclwa, partii. Woj. Rady 
Narodowej, 2SCh, dełegacj~ 
robot!lików z fabrvk poznań· 
skich, przedstawiciele z S'j' 
siedni cj spółrlzielni produkcyj · 
nej. okołiczni main i średnio· 
rolni chłop i. GfJ ści e złożyli 
czlonkom tej jubileuszowej 
spółdziełni, która przyjęla na­
zwę "Nowe Zycie" gratulacj!! 
i życzenia pomyślnego rozwo· 
ju ich zespołowej gospodark:, 
<I przedslawlcicll' "Domu 
Książki" przekazali im duż,! 
bibliotekę. Zebran'ie uświetniiJ 
występami wybilniarlyścl 
Pańsiwowej Opery im. Stani· 

. sława Moniuszki z Poznania. 
iHtyścl rozgłośni Polskiego Ra 
dia i orkieslra Towarżystwa 
Filharmonii Robotniczej z Po· 
znania. 

W aasie uroczystego zebra 
nia młodzi spóldzlelcy z Pota· 
rzycy - po omówieniu planu 

Apel grupy francuskich działaczy społecznych 
i polityków w związku z projektem utworzenia 

agresywnej "armii europejskiej" 
PA R.YZ (PAP). Prasa donosi, ze grupa wybitnych fr~ncu­

skich działaczy spolecznych I polityków wezwała członków par· 
lamentów, przedstawicieli orga nizacjl masowych, polityków I 
działaczy społecznych sześciu krajów europejskich, które pod­
pisały układ w sprawie tzw. "europejskiej wspólnoty obron­
nej", jak również działaczy ang ielskich do zorganizowania w 
dniach 20-21 marca w Paryżu wspólnej narady w slM'awit! 
"armii europejskiej". 

w celu utrzymania pokoju, za· 
pewnienia ich bezpieczeństwa 
zbiorowego i podniesienia ich 
dobrobytu. 

gosporlarczego na rok bież. -
uchwał ili wysIać cio Przewod­
n iczącego KC PZPR - Bol~· 
sława Bieruta list, w którym 
piszą m. in.: 

"Kilkanaście dni temu my, 
mało i średniorolni chłopi z 
Potarzycy, założyliśmy spół­
dzielnię produkcyjną w na­
szej gromadzie. Wielkie to wy­
darzenie w naszym życiu i ca­
lego wojew6dztwa, bo - jak 
się dowiedzieliśmy - nasza 
spółdzielnia jest tysięczną w 
woj. poznańskim. 

Weszliśmy na nową drogę· 
Myśleliśmy o niej już dawno. 
Ale na założenie zespołowego 
gospodarstwa zd~cydowallśmy 
się dopiero pod koniec zeszłe­
go roku, gdy zapoznallsmy 
się z wytycznymi IX Plenum 
KC PZPR. Wiemy, że partia 
I rząd czynią wszystko, a~y 

'kaidemu"cźłowiekowl -pracy Z} 
lo się coraz lepiej w nasz.e) 
Ludowej Polsce. l wiemy, ze 
partia I rząd oczekują teraz 
od całego rolnictwa: że P?" 
większy produkcję. ze .pomo~e 
lepiej zaopątrywać mleszkan­
ców miast w żywność, a prze­
mysł w surowce. Myśmy nad 
tym radzili bardzo długo I p.ro 
wadziliśmy niemało rozmow 
l1a ten temat. Doszliśmy dn 
wniosku, że nasze zadania. pod 
niesienia produkcji rolmczej 
wykonamy łepiej, Jeiell J~k 
najszybciej zaczniemy wspol-
ną gospodarkę,. . . 

Jest nas 76 chłopow-społ­
dzlelców. Ziemi posiadamy 546 
ha, Inwentarza na początek 
mamy: 9\ koni. 48 sztuk by­
dła, sporo trzody chlewnej. 

lepszyth gospodarzy, chcemy 
w tym roku znacznie pod­
nieść płony z hektara I rozwi­
nąć hodowlę według ułożone­
go planu gospodarczego. Moż­
liwości mamy duże. Ziemia u 
nas jest dobra, pszenno-bura­
czana. Teraz na dużych spół­
dzielczych połach głęboko zao­
rzą Ją traktory. Zamierzamy 
osiągnąć z hektara do 18 q ży­
ta, ponad 20 q pszenicy I 22 q 
Jęczmienia. Chcemy zwiększyć 
areał uprawowy roślin prze­
mysłowych naszej gromady z 
8 do 15 proc. Zyska na tym I 
nasz przemysi I my sami. 

Myślimy równl~i o rozwi­
nięciu hodowli. mamy bowiem 
obszerne zabudowania. 

Wiemy, że wszystko zalely 
od tego jak będziemy praco­
wać. Pragniemy Was zapew­
nić. że będziemy pracować, Jak 
tylko potrafimy najlepiej, prze 
strzegając zasad statutu, dba- \ 
jąc o własność spółClzielczą. 

Będziemy otaczali opłeką na­
sze wspólne mienie I baczyli. 
aby żadnemu z cdonków nie 
d:riala 'SIę -kł'Zywda. - B~zlenl9' 
równiei . pomagali naszym są­
siadom I dbali o to, żeby pra­
cuJący jeszcze dot~ ćhclas in­
dywidualnie mles1kańcy na­
szej gromady przekonali sl~, 
że ich przyszłość' jest w spół­

dzielni produkcyjnej. 

Będziemy wreszcie dokładali 
sil, żeby wzorowo I z nad­
wyżką wykonać nasze obowląl 
ki wobtc państwa_ 

Zbliżają się siewy. Kończy­
my. właśnie ostatnie przygoto­
wania do nich. Postanowllił­
my wiosenną kampanię prze­
prowadzić wzorowo, tak jak 
przystało na sp6ldzielców. Ten 
nasz pierwszy siew, to wkład 
w dzlelo pokoju I rozkwitu na­
szej Ludowej Ojczyzny". 

StanIsław Olejarz sp~cjal\sta od snopowlą~łek na­
pra.wla. uszkodzone płótna itp., brakuJe mu Jednak ni­
tów oraz haczyków. 

Konieczność dostarczenia brakuJących czę~cl Jest spra 
\\ą pilną. Centrala Zaopatrzenia Rolniczego powinna 
bez zwłoki usunąć Istnlejąoo brakI. 

Listy gwarancyjne POM-owskich brygad 
warsztatowych na wyremontowane 

maszyny rolnicze 
Dwa dalsze POM-y a to PrzysIeki ~ Mle-Jsoe PI.as{owe 

zameldowatły o caJkowltym ukończeniu remontów. W In 

(Ciąg dalszy na sIr. 2) 

Dulles domaga się od 
odbudowy Wehrmachtu do 

Adenauera 
grudnia 1954 r. 

BERLIN (PAP). Agencja ADN, powołując sIę na rozgło­
śnie radloWll .. Deutschlandsender", poda~ dalsze szczegóły 
rozmów między Dullesem a Adenauerem na lotnisku Wahn 
(w pobliżu KolonU). 

Dla przyspleewnla ,remili­
taryzacjI Niemiec zachooolch 
ma weJść w żyCie w możliwie 
naj,krótszym czasie ta}ny . u­
kład wojskowy, zawarty mię­
dzy W<liSZyngtonem a Bonn 
w poł'Owie wrz'eśnla ub. ro-

, Jm-.- -Układ - ton :przewłduje- u­
tworzenIe' armil zoohodnlo­
n!emleeklej w sile 24 dywi­
zJI, Ilpą>cych łącznie. 650 ty· 
slę<:y 1:olnlerzy, OOZ względu 
na to, czy Francja I Włochy 
ratyfikUją układ o "eu.ropej· 
sklej wspólnocie 'Obronnej". 

. Dul!eepawladamlł Adenau­
era o termtnie dootaw broni 
I maŁ0rlal6w wojennych ze 
Sta.nów Zjednoczonych dla 
armII zachodnlo-<nlemlecklej. 
OŚWiadczając, że ma.terlaly 
te są Już przygotowane I że 
wśród nich zna.lduje się m. 
In. 1.800 czołgów rozmaitych 

iypów. Dulles OŚWiadczył, te 
ustawa o obowląz1ku słutby 
WOjskowej, która w tym ty­
godniU ma być rozpatrywa­
na przez Bundestag. musi 
być Jak najszybciej uchwalo­
na. 

:. OOb~~ Wehrmaehtu 
ma być przeprowadzona w 
dwóch etapach: plel"Wszy e­
ta.p zakońezOl1Y ma być l-go 
września br. Do tego czasu 
ma powstać w NLemczech za­
ehodn\ch 12 dywiZji pall'loor-

. nych I pleehoty. W d'MJglm 
etapIe - do 21 grudnia br. 
- ma powstać dalszych 12 
·dywlz.! 1 rezerwowych ora.z 
odhudowana ma być flota po­
wietrzna I morska.. Dowódca­
mi ' armII zac hodnlo-nlem I oc­
klej mają zostać byli genera­
łow le faszystowscy. 

Senatorowie amerykańscy kontrolują 
"lolalnołC" robotnik6w francuskich 
PARYŻ (PAP). Jak donosi prasa francuska, do Paryża 

przy:byl1 dwaj senatorowie amerykańscy - Brldges I Sy­
mlngton, by przeprowadzić Inspekcje w francuskich fabry­
kach zbroJeniowych. 

Autorzy tego apelu podkre­
ślają, że projekt utworzenła 
"armil europejskiej" zagraża 
suwerenności i niezawislości 
narodowej krajów, które ten u· 
kład podpisały, oraz może wci~ 
gnąć ich siły zbrojne do służ ­
by na rzecz militaryzmu nie­
mieckiego. grożącego zagład,) 
zarówno samym Niemcom jak 
l ich sąsiadom . 

Ap~l podpisali: 10 deputowa· 
nych do Zgromadzenia Naro· 
dowego, w tym Edourd Dalii' 
dier (radykał), Laurent Casa· 
nova (komunista), Jacques 
Soustelle (ugrupowanie gaułli 
stowskle URAS), Henri Bouret 
(M RP), 8 członków Rady Re­
pubłi~i, jak również prof. Ber· 
nard Lavergne l inni. 

Pod przewodem nasze) or­
ganizacji partyjnej, pod prze­
wodnictwem zarządu sp61dzlel 
ni, do którego wybraliśmy naj-

~--~~------------~ Komen~uJąc wizytę senato­
rów ameryka.ńsklch, dzlenn!k 
"Huma.nlte" stwierdza, ±e 
zadanie Ich polega na tym, 
by zbadać ja.k silne są wply­
wy. Francuskiej Pa.rtll Homu­
nlstycznej, CGT I ruchu w 
obronie pokoju w zakładach 
zbroJeniowych. by 'ZOrga.nlz~ 
wać w tych zakładaoh sieć 
doooslclell I omówić środ.kl 
represji woboc "ntepewnych 
elementów". Dziennik pod­
kreśl~, że wizyta Brldgesa I 
Symlngtona Jest IQgerencJą 

w sprawy wewnętrz.ne Fran­
cJI. "MOlIlopoliŚCi amery,kań­
sey - ptsze .. HumanH.e" -
uzurpują 60hle praw'O kon· 
trolowanla fa,hrV'k fra,ncus­
kich, spor7.ądzanla kartotek 
,.lo!alny~h" l "nl,eloJalnych" 
F.rancuz1w .. '1:-

Oświadczamy uroczyście 
glosi apel - że przed naroda ­
mi sbją otworem inne drogi 
prowadzące do porozumleni~ 

Palac KuI!ury i Nauki im~ J. Sfalina 

Mimo panują 

~ych mroz6w 

prace przy bu­

dowie Pałacu 

Kultury i Nau 

ki im. Józefa 

. Stalina w War 

szawie postę­

, pują szybko 

naprzód. 

CAF - fot. 
Zygm. 

Wdowiński 

o kolegialności 
parly;nego ,kierownicll1J8 

WIelkie, skomplikowane za 
dania po6tawlło IX Ple­

num przed nasZ4 partią, 
przed całym narodem. Zdaje­
my sobie sprawę, .te wyko­
nanie tych zadań motltwe 
jest jedynle w warunkach peł 
neJ mobilizacji energII I ak­
tywności organizacji parlyJ­
nych. Totet .członkowle par­
tU dyskutUją nie tylko nad 
tezami przedzjazdowymi, nie 
tylko zgłaszają do nich wnio­
ski, lecz radzą przede wszy· 
stklm nad tym, Jak wzboga­
cić tycie polltyczne organi­
zacji partyjnej, jak zapew­
nić lepsze, bardziej &pręt y­
ste I operatywne kierownic­
two dzlałaln06clą organizacji 
I Instancji partyjnych, jak 
spotę~ować aktywność I Inl­
cjatyw,ę kaźdego członka par 
tli. 

J. 

J)u§wladczenle uczy naSI 
terozwtnlęcle aktywnośc 
członków partii motllwe jest 
tylko wtedy, gdy przestrzeJ{a­
ne są w pełni leninowskie 
normy tycia partvjnel{o_ Je­
dną z naj Istotniejszych cech 

obOWiązuJącej w naszej par­
tii zasady demokratycznego 
centralizmu jest kolegialność 
partyjnego kierownictwa. 

Dlaczego w naszej partii 
obowiązuje zasada koleglal­
noliel? Dlaczego bijemy się o 
to, aby była konsekwentnie 
stosowana w praktyce? 

Dlatego, te siła naszej .par 
tU polega na I d e o w o - p 0-
litycznej zwarto­
ś c l, na jedności myśJ1 I 
działania 8zeregów partyJ­
nych. A taka jedno§ć nie mo 
że być wynikiem podporząd­
kowania kolektywu woll jed­
nostki. Musi wypływać z 
najgłębszego prze­
k o n a n I a o słuszności po­
lityki partii, z kolegialnego 
omawiania I decydowania o 
sprawach partII, musi sIę wy­
kuwać w rezultacie swobod­
nej, niczym nie skrępowanej 
wymiany poglądów, pełnego 
rozwoJa wewnątrzpartyjnej 
demokracJI. Dobitnym' wyra­
zem demokratymtu, Idącego 
u podstaw dzlałaln0.4c\ nartll 
jest zbliżający sle II Zjazd, 

na którym delegacI wybrani 
przez masy partyjne wytyczą 
dalszą politykę naszej partiI. 
Wielkość I siła partii polega 
właśnIe na tym, te opiera się 
ona na twórczej aktywności 
I stałej codziennej kontroli 
mas partyjnych, które uczes­
tniczą w kierowaniu partią. 

W toku kampanII zJazdo­
wej wzrosła dGjrzalo-ść poli­
tyczna I aktywnosć naszych 
organizacji I Instancji partyj 
nych, umocniła sIę wewnątrz­
partyjna demolU'acja, coraz 
konsekwentniej stosowana 
Jest w praktyce kolegialność 
partyjnego kierownictwa. 
Swladclą o tym częstsze w 
o.statnlch czasach I regular­
nieJ zwoływane posiedzenia 
plenarne .omltetów dzielni­
cowych, miejskich i powiato­
wych, na których poddawane 
są dyskUSji lIprawozdania eg­
zekulyw. Swladczą o tym te 

(Dokończenie na str. 2) 

DZIS W NUMERZE 
S. CHUDZIK - Przestrzegając 

zasady demokracji wewnątrz­
partyjneJ ulepszamy metody 
pracy organizacJI partyjnych. 

A. SROGA - GOM - to wuna 
sprawa. 

S. PRAZUCH - ZakoAczy~ 

kontraktację - bojowe l pil­
ne zadanIe. 

J. K. - O znachorach, tablej 
krwi l pelnl kslętyca. 
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Interpelacje 
w brytyjslliej Izbie Gmin 

w sprawie handlu 
ze Związlliem 
Radzieckim 

Realizacja zobowiązań w Czynie Przedzjazdowym Chłopi Z województw centralnych 
zwiedzają Ziemię Szczecińską 

LONDYN (PAP). W dniu 23 
bm. brytyjski minister handlu 
Heathooat - Amory udzIelii od­
powiedzi na szere!! pytań depu 
towanych w sprawie zawartych 
niedawno w Moskwie przez 
przemvslowców an!!ielski·::h u­
mów na dostawy do Zwiazku 
Radziecklc!!o. 

Heathooat - Amorv stwierdzil, 
/Ź{>. zamówienia radzieckie 0-

piewaia na sum e 16 milionów 
funtów szterlin!!ów. dodaiac, 
Że zamówienie wartości 6 mi­
lionów luniów na statki rvbac­
kie zosta lo zatwierdzone. Spra­
wa udzielenia licencii zostanie 
przez rzan brvtviski wkrótce 
rozpatfZ(}na. Mówca oodkreślil, 
że wedlu!! wszelkie!!o prawdo­
podobieństwa. CO naimniej po­
lowa za mówień radzieckich u­
zyska licencje. 

Deputowa nv konserwa tvwnv 
Osborne zapytał. CZy rzad za­
mierza wydać licencie na eks­
Nrt obrabiarek które zoslaly 
zamówione przez ZSRR na su­
mę 3,5 miliona funtów szterlin_ 
!!ów. Osborne zaznaczy!. ż"e je­
śli An!!Iia nie wykona te!!o za­
mówienia. to przvoadnie ono 
Szwecji i Szwaicarii. Mówiqc 
o zamówionych motorach dies­
lowskich Osborne ostrze!!!. że 
w razie niewykonania Drzez An 
g-lie te!!O zamówienia - moto­
rv zost1i na dostarczone przez 
N:emcy. 

Przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 
LONDYN (PAP). Jakdono­

si prasa, .dnia 23 bm. orga, 
nizacja partii labourzystow· 
skiej dzielnicy londyńskiej Fin 
chley uchwaliła rezolucję d~­

maga j ącąsię, aby wszyscy 
cz.lOnkowieparlii w.dalszym 
cj~Ęu , ' · występ9',Vali. 'przecjw~9 
remilitaryzaćji Niemiec zacho­
dnich, zarówno w pariamencie 
jak poza parlamentem bez 
wzgl~du na uchwały frakcji 
parlamentarnej partii labourzy 
stowskiej. . 

wpływa na poprawę warunków 
bytowych robotników budowlanych 

W dalszym ciągu napływają meldunki o podejmowaniu 
i realizacji zobowiązań, w których członkowie załóg donoszą 
o swych sukcesach; jakle' osiągnęli reallzuJąc wytyczne 
IX Plenum, l zobowiązania na cześć II Zjazdu partiI. 

Aby W hotelach robotniczych lepiej 
i przyjemniej się mieszkało ... 

_ .. to jest główną i najważ­
niejs:qlroską sprzątaczek ho· 
telowych, dozorców barako­
wych, pracowników ślusarni i 
budowy zatrudnionych w 
RZB Dęba. I tak np. sprzą­
taczkipostanowily solidniej i 
systematyczniej wypełniać swe 
obowiązki niż dotychczas. Osią 
gną to przez współzawodnic­
two jakie rozwinęły między so­
bą pod hasłem: "Mój pokój 
świadczy o mnie". Do WSPół-l 
zawodnicŁwa tego przyłączył~. 
się także bufetowa, która po­
stanowiła usprawnić wydawa- I 

nie śniadań, tak aby nie zda· 
rzyły się wypadki spóźnień dl) 
pracy. . 

Pracownicy ślusarni wyko· 
nali już swoje z:lbowiązanie. 
Z odpadów blachy i żelaza 
zbrojeniowego wyprodukowali 
40 łopatek do węgla, 40 ha­
czyków i 5 skrzynek na wę­
giel dla hoteli robotniczych. 
Realizując swoje zobowiązanie 
załoga przygotowała lokal na 
urządzenie baru mlecznego, z 
którego będą korzystać wszy­
scy pracownicy budowlani. 

W trosce o zdrowie pracowników i ich rodzin 
WSł-yscy pracownicy na. bu­

dowie PZPG w Dębicy w 
ramach zobowiązań przedzja­
zdowych przechodzą dokłarl­
ne badania lekatskie. Szcze­
gólną opieką otaciane są ko­
biety i pracownicy młodociani. 
Również dzieci tych pracow-, 
ników znajdujące się w żłob­
kach, przedszkolach i świetli-. 

cachrlziecięcych mają za pew­
nioną pomoc i opiekę lekarską 
w każdej chwili. Wśród rodzin 
robotniczych przeprowadza się 
także. wywiady, w celu zareje­
strowania dzieci chorych i sła· 
bowitych, i otoczenia ich od­
powiednią opieką. Do hoteli ro 
botniczych dopro\vadza się o' 
becnie centralne ogrzewanie. 

Służba 'hotelowa w Mielcu wyko~ała 
~rzedterminowo swe postanowienia 

M. In. kierownik hotelu, socjalno - bytowy przy współ-
. wraz ze służbą i samorządem udziale czynnika społecznego 

hotelowym usunął istniejące przeprowadził wywiady wśród 
usterki w zakresie ocieplania rodzin pracowników· mieszka· 
baraków. Wygłoszono także jących w trudnych warunkach, 
kilka krótkich prelekcji dla mie aby virej'es!rowanych skiero; 
szkańców hoteli na temat: 
"Wali<a o zdrowie i życie. ro- wać do .domów zdrowia lub sa· 
botnika .budowlanego". Pion natoriów. 

:.Realiz~cJfrzohówiązań~łikwiduje ' 
niedociągnięcia 

Dzięki realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych poprawiają 
się warunki socjalno - bytowe 
pracowników pracujących na 
budowach w Pustyni, a miesz-

Przed dniem gotowości 
siewów wiosennych do 

kających w hotelach. Kierow 
nik hotelu dopilnowuje likwi· 
dacji niedociągnięć idokład· 
ności w wykonywaniu zobowią 
zań. Przede wszystkim zaś 
postanowił specjalnie prze· 
strzegać, aby bielizna hotelo· 
wa była regularnie co d\va ty· 
godnie zmieniana. Aby co­
d.ziennie rano i po pracy była 
ciepła woda do mycia dla 
mieszkańców hoteli. Niezale'ż· 
nie ·od tego przeprowadzone 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nych POM-ach remonty ciągników zostały wykonane 
ogółem w 75 proc., plugów 92 proc., sadzarek 92 proc., 
siewników zbo~owych 90 proc. 1 siewników nawozo­
wych 99 proc. 

będą okresowe kontrole pod 
względem higienicznym i spo· 
strzeżone niedociągnięcia na· 
tychmiast usuwane. 

Przed 8 marca. 

Narada miejskiego 
alllywu kobiecego 

w Rzeszowie 
W dniu 23 lutego br. w 

świetli~y pzz w Rzeszowie 
odbyła się narada miejskle.go 
a·ktywu kobi€>OOgo, zorgani­
zowana przez Zarząd M iejs.k i 
Ligi Hobiet. 

Po referacie tow. Joonny 
Menszek oraz omówieniu in­
strukcji Zarządu Głównego 
LH w sprawIe :przygotowania 
obchodu Swięta Hoblet­
szcze·gólną uwagę poświęco­
no zagadni€J1iu zmiany struk­
tmy organizacyjnej kół Ligi 
Hobiet i powołaniu dopetnej 
działalności kół Li,gl Hobl.et 
przy komitetach blokowych 
w ml,eŚoCle I kół gospodyń 
ZSCh na wsi. 

Narada aktywu ,koble-oogo 
- wysunęła zadanie przed 
wszystkimi kobietami pracu­
Ją~yml I gospodyniami domo­
wymi, zadal!1ie, by wok,resie 
przygotowal!1ia się do Swlęta 
!{Obiet pogłębić 6Jktywność 
kobiet w każdej dziedzin te 
naszego życia pol1tycz'nego, 
gospodarczego I społecznego. 
w ogólnym wys!lku całe'go 
narodu w trwaJącej kampa­
nii prz·ec!zjazdoweJ. 

L. R. 

SSO osol)owa wycieczka chłopów z województwa łódzkie­
go I kieleckiego zwiedziła w ostatnich dniach POM-y I spół­
dzielnie prodUkcyjne w wOj. szczecińskim. 

Chłopi żywo Interesowali· się życiem I osiągnięciami spół­
dzielców, metodami pracy, współpracą z POM-em I parkiem 
maszynowym, podZiwiając szczegÓlnie radzieckie maszyny 
rolnicze. 

Na zdjęciu: Członkowie wycieCZki oglądają maszyny rol­
nicze w POM _. Warnica (pow. Pyrzyce) I słuchają infor­
macji dyr. POM-u Ed'Ylll'da Karsznlcy o rozwoju ośrodka. 

A jest się czym poChwalić' - 2 lata temu POM obsługiwał 5 

spÓłdzielni I 3 gromadY, obecnie za~ obsługuje 50 spÓłdzielni. 

2 lata temu posiadał 5 traktorów I klIka maszyn, obecnie 

poslarul kIlkadziesiąt t~aktorów I setki najnowocześniejszych 
maszyn rolniczych. 

CAF - fot. Cldlak 

W1.maqa się walka narodów Indochin przeciwko 
kolonizatoromirancus'kim' 

PEKIN (PAP)_ Dziennik "Belczlnżlbao" w artykule po­
święconym walce narodów Wietnamu, Khmeru (Kiuntbodia) 
l Patet-Lao !plsze, ze w ciągu 7 lat wojny Wietnamska Ar­
"!Ia ,Ludowa zadała agresorom francuskim szereg ciężkich 
CIOSOW; francuski korpus ekspedycyjny stracił przeszło 320 
tysięcy zołnlerzy I oficerów. 

W Wietnamie ,półnoonym 
- s1wieordza dzienni,k - Ar­
mia Ludowa wyzwollła.' w g,ru 
dniu ub. roku miasto Lai-

-S(any Zjednoczo;ne 
uzbrajają Syjam 

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z powo· 
łaniem się na syjamski dzien­
nik "Klatisak", że w Syja,mie 
prowadzone są intensywne 
przygotowania wojenne, kiero­
warie przez grupę amerykań 
skich doradców wojskowych. 

Pr3sA' syjamska informuje, 
że St3ny Zjednoczone zamie· 
rzają dostarczyć Syjamowi wię 
kszej ilości uzbrojenia, w tym 
czołgów, arlyierii przeciw· 
pancernej. karabinów maszy· 
nowych oraz dopomóc w bU-, 
dowie s~os o slrategicznym 
znaczeniu. 

CZ8'l1, które przez 7 lat ZIl1aj­
dowaJo się w rękach koloni­
zalorów. W delcie Rze>ki 
Cze>rwonej j WletnamśrodJko­
wy) l>Zybko rozszen:a.,slę ruch 

. pa1'tyum~ikL . .. , . . ,. ' \ '. , 
W rejonie tym w'ZIn081y 

leż znaczn!e swą' aktywność 
luoQ'N"e siły zhrojne. Parali­
żują one ruch na ważnych ti' 
nia.ch 'komunikacyjnych I za­
grażają miastom, kt6r-epozo­
stają jeszcze w Irękach oku­
pantów francU'skiCh. 

Także w Wletnam\,e półno­
cnym Armia Ludowa i pa.rty­
zanci odnoszą wi,ełkle suikce­
sy. Skuteczną walkę przeciw­
ko oku.pantom fi-ancus'kim 
prowadzą na'rody Hhmelru i 
Patet-Lao. Powierzchnia WY-I 
z'woloćnych dotychczas ,}'lejo­
nów w Pa.:e-t-Lao wynosi o­
kolo sto tysięcy km kw. W 
Hhmerze wyzwolono trzecią 
część kraju. 

Prasa irańska 
o planach USA 

na· Środkowym Wschodzie 
MOSKWA (PAP). Agencj~ 

TASS donosi z Teheranu, że 
prasa irańska z niepokojem o­
mawia projekt zawarcia soju­
szu między Pakistanem a TUI' 
cją. Diiennik "Azerin" podkre­
śla, że podpisanie tego paktu 

: bęclzie _ o,znaczaŁo, . iż Pakistan 
. przyłi)cZ'4f się dozachodniegcl 
bloku militarnego. "Zawarcie 
przez Pakistan ukladu wojsko­
wego z Turcją- podkreśla 
dziennik - oznacza w obec­
nych warunkach zawarcie uk!;] 
du z 1.JSA. Za pośrednictwem 
Turcji Pakistan będzie zwią­

zany paktem północno - at­
lantyckim i będzie musial prze 
strzegać warunków tego pak­
tu. Przystąpienie krajów Srod 
kowego ·Wschodu do jakichkol­
wiek bloków militarnych - ia­
macza dziennik - może do­
prowadzić jedynie do pogłę­

bienia się w tych krajach nę­

dzy i ~Iodu. 

Remonty maszyn I sprzętu rolniczego przebiegaJą w 
roku bieżącym o wiele &prawniej niż w latach ubie­
głych. Załogi POM -owsklch warsztatów wysył"ją l!sty 
gwarancyjne na wyremontowull1e przez siebie maszyny 
rolnicze, co zapewnia wysoką jakość wykonanych ramoą 
tÓw. Ostatnio listy gwarancyjne na wszystkie maszyny 
remontowane w warsztat~ch POM-owskich wysłały za­
logi warszt<litów POM Besko, Godowa, Dębica, Przysie­
ki. 

o kolegialności partyjnego 
--~--------~---------------

kierownictwa 

Przodujący pracownik warsztatów POM Godowa-Sta­
n!slaw Rokita wystawił listy gwarancyjne na 14 siewni­
ków zbożowych I nawozowych oraz 4 pary bron przez 
sl€ble naprawionych. "Wyremontowane przeze mnie 
maszyny rolnicze będą zdolne do eksploata.cjl przez ca 
ły rok, co w pełnI gwarantuJę listem gwarancyJnym"­
podpisał Stanisław Rokita. 

Podobne I!sty wysyłaJą załogi wszystkich POM-ów 
wOj. rzeszowskiego a to .na pewno przyczyni się do szyb 
k!ego zakończenia wiosennych prac w polu, co Z <lip ew­
nią nelezycle wyremontowane ma.s.zyny rolnicze. 

Brak koksu opóźnia l'emQnt maszyn 
rolniczych 

Nawozy s~tuczne z GS w Skołyszynle zostały już w 
w duŻ'e-j częśc'i rozprowadzon,e. Przy bezpośredniej po­
mocy Prezydium GRN w Skołyszynie oirzymal! już 
nawozy chłopi z gromad Si·ep:e.:nlca, Skolyszyn. Hu­
nowa, Pueta Wola, Ha.trklowa i Sławęcin. Pozostałe 
gromooy zostaną zaopatrzone w najbliższych dniach. 
Nale.ży jednak zwrócić uwagę na to, że GS nie 1Joslada 
azotn:Laku. Jeżeli &półdzlelnia została zaopa,trzona w na­
wozy! roz.prowadza je wśród chłopów to gorzej przed­
stawia się zaopat·rzenie w częŚCi zamienne do narzęDzi 
roln·lczych, jak lemieszy itp. Bra,k jest koksu i dlatego 
kowale nle mogą remontować narzędz·i rolnic2~ch, wo­
zów konnych I Innego 5przętu znajdUjącego się w po-. 
siadaniu gospodarstw dndywJdualnych. Należy te bralk·) 
usunąć, bo mogą zahamować terminowe przeprowadze­
nie siewów w'losennych. 

(Dokończenie ze \Str. T) 

konferencje przedzjazdowe, 
które przebiegają w atmOsfe­
rze, ślJl'iałej, twórczej kryty­
ki I samokrytyki, moblIizują­
cej do walki o pokonanie bra 
ków i niedociągnięć, o zwy­
cięską realizację programu 
IX Plenum. 

Ale trzeba stwierdzić, że 
mamy jeszcze wiele takich 
działaczy partyjnych, Jak np. 
sekretarze KG w Wajsunach, 
Kumieisku, Drozdowie, pow. 
Pisz, którzy hołdują metodom 
"jedynowładztwa". podejmują 
decyzje na własną rękę, nie o­
mawiając kolektywnie zagad­
nień pracy partyjnej, nie licząc 
się z opinią członków instan­
cji. Na wielu płenarnych po­
siedzeniach i konferencjach 
przedzjazdowych za słabo bije 
jeszcze tętno krytyki i samo­
krytyki, zbyt nieśmIała jest 
zwiaszcza krytyka instancji 
partyjnych. za małe jest po­
czucie odpowiedzialności c a­
ł e g o a k t Y w u za spra­
wy partii. 

Bywa niejednokrotnie, że u­
czestnicy plenarnych posie­
dzeń rezygnują dobrowolnie l 

przyztl8"nych Im praw, nie o­
mawiają wniesionych przez eg­
zekutywę propozycji, nie ·decy­
dują faktycznie o sprawach 

partii, lecz z a t w I e r­
d. z a j ą, bez poważniejszej 
dyskusji, wnioski egzekutywy. 
Rzecz jasna, że takie posie­
dzenia plenarne, które sprowa­
dzają ~woją rolę wyłącznie do 
czysto formalnej rejestracji i 
aprobaty zgłoszonych wnio­
sków egzekutywy, nie mogą 
s.pełniać swego zadania, 

NIerzadkie są wypadki, gdy 
kuleje przygotowanie posie­
dzeń, . gdy członków instancji 
zaznajamia się z porządkiem 

. dziennym dosłownie w ostat­
niej chwili przed posiedze­
niem. tak, że nie mają już prak 
tycznie możliwości przemyśle­
nia· omawianych zagadnień. 
Mówili o tym towarzysze na 
niejednej konferencji partyJ­
nej. 

Gdzie tkwI źródło tego zja­
wiska? 

DoświadczenIe wskazuje, że 
egzekutywy komitetów partyj­
nych nie doceniają często wagi 
i znaczenia kolegialności pra­
cy partyjnej. 

Nie widzą tego, że 'kolegial 
ne omawianie zagadnień par­
tyjnych stanowi n i e o c e­
n i o n ą p o m o c dla 
samej' egzekutywy, ułatwia jej 
bowiem podjęcie słusznych, 
prawidłowych -decyzji, umożli­
wia. właściwą, krytyczną oce-

nę .dzlałałnoścl . egzekutywy, 
zapewnia lepszą znajomość po 
trzeb organizacji, a więc I tra­
fniejsze rozwlązani'e zagad­
nień partyjnych. 

Chcąc więc konkretnie Isku 
tecznie kierować pracą partyj­
ną, egzekutywy winny nie tył­
ko regularnie zwo~ywać posie­
dzenia plenarne komitetów, 
lecz skrupulatnie przygotowy­
wać te zebrania, zawczasu za­
poznać uczestników pienumz 
zagadnieniami, jakle figur'ują 
na porządku dziennym·, ośtnle~ 
iać, zachęcać do krytyki, dając 
przykład szczerej,' rzetelnej sa­
mokrytyki. Tyiko w ten spo­
sób komitety partyjne prze­
staną być - jak to Się w wie­
lu wypadkach dzieje - tylko 
rej e S t r a t·o r a m I u­
chwal egzekutywy, lecz będą 
aktywnie uczestniczyć w wy­
pracowaniu tych lIchwal oraz 
w walce o Ich wykonanie, 

Zasada kolegialności nie mo 
że oczywiście być ograniczo­
na wyłącznie do pra&y. apara­
tu partyjnego, .. lecz wymaga 
mobilizacji szerokiego a k­
tywu par.tyjnego 
I b c z p a rt )j n e go 
do walki o realizację polityki 
partii. Pomyślnie wykonywać 
swoje zadania . może bowiem 
tylko taka organizacja partyj­
na, która opiera się na sz~ro-

kim kolektywie oddanych, ofiar 
nych aktywistów, która syste­
matycznie pracuje z tymi ludź­
mi, Instruuje ich, podnosi Ich 
świadomość polityczną, Ich 
hart moralny, umiejętność 
prawidłowego kierowania 
walką klasową. Praktyka 
uczy, że wszelkie naru-
szenie wewnątrzpartyjnej de­
mokracji, gwałcenIe zasad ko­
legialności, wszelkie tendencje 
"jedynowładztwa" i kacyko­
stwa, podrywają autorytet or­
ganizacji partyjnej, podkopUją 
jej więż z masami bezpartyj­
nymi_ Walka o konsekwentne 
przestrzeganie zasad kolegial­
ności jest więc jednocześnie 
walką o umocnienie autoryte­
tu partii, o zachowanie i zacie­
śnienie jej więzi z masami bej 
partyjnymi. 

W toku dy*usji . przedzjaz­
dowej nasze organizacje par­
tyjne poczyniły wielki krok na 
przód w przyswojeniu sobie le­
ninowskich norm iycia partyj­
nego, w codziennym stosowa­
nilł podstawowej zasady kie­
rownictwa partyjnego jaką jest 
kolegiałność. 

Przyjdziemy więc na zjazd je­
szcze silniejsi jednością myśli I 
działania, jeszcze· mocniej ze­
spoleni z wielomIlionowymi 
masami ludu polskiego_ 
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Przela.miemy trudności 

spółdzielczości 
W tezach przedzjazdo-

wych przyjętych przez IX 
Plenum KC nilSzej partii czy 
tamy m. In.: .. Należy zapew· 
nić zacieśnienie więzi człon­
ków spółdzielni produkcyj­
nych z goopodarują<:ymi In­
dywidualnie chłopami prdcu' 
Jącymi, przez aktywny udział 
spółdzielców w życiu polity­
cznym. gospodarczym l kul­
turalnym calej gromady I we 
wspólnych praq:ch gromadz­
kich". 

Zabierając glos w ogólno­
partyjnej dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR. -chciałem za­
stanowić się jako człon~k no 
mit.etu Gminnego· nad 7zgd>d' 
nieniem spółdzielczości pro­
dukcyjnej w naszej gminie 
Nlebylec (powiat Rzeszów). 

W roku 1952 powstała w 
gromadzie Niebylec spólctzlel 
nla produkcyjna. Początkowo 
nie wszyscy spółdZielcy wy­
chodzili dO' pracy. gdyż wróg 
klasowy bredził, że "wszyst­
kie plQny ze spółdzielni zar 
bierze państwo a spółdzielCy 
będą biedowali". - Jednak 
dzięki Intensywnej pracy or­
ganlzacJ! partyjnej spółdziel­
nia produkcyjna zaczynała 
się umacniać_ 

Już po pierwszym roku 
wSlPó1negQ goopodarowanla, 
dniówka obrachunkowa wy­
r.losla ponad 40 złotych. 
Na przykład tow. LutaJk, kt6 
ry przepracQwał ponad 300 
dniówek obrachunkowyoh 0-
trzyma! za nie QkQłO' 6 tysię­
cy złQtych w gotówce, 21 q 
zboża, 30 q ziemniaków, 110 
kg cu~ru, 20 q słomy, dwa 
wozy siana., nie Ucząc drob­
nych produktów jak owoce, 
jarzyny ltd. - Podobnych 
przykładów moma by przyto­
czyć o wiele wlęooej_ M6wlą 
one o tym, te polepszyło się 
chłopom tycie na wspólnej 
gospodarce_ 

WIdząc dobre rezultaty w 
pracy sp6łdzlelnl produ.kcyJ­
neJ w Nlebylcu organlzBt'Ja 
partyjna w Lutczy rozpoczę­
łapracę nad :zorgan!zOlVa~ 
niein' SiP6łdzlelnl W' sWQjej 
gromadzie I w ble.!ącym r0-
ku spółdzielnia w Lutczy roz 
pocznie w&pólne goopoda.ro­
waille_ 

Rzecz ja&1a, t.e wynikI w 
pracy zależeć będą przede 
wszystkim od właściwej po­
stawy członków I aktywistów 
jak: Ludwika Pltery, Józefa 
Szurleja, Andrzeja Urbana I 
innych, Qraz dobrego polity­
cznegO' kierownictwa organI­
zacJI partyjnej, która Qpierać 
się będzIe 'lla bogatym· ładun 
ku ideolQglcznym zawa,rtym 
w tezach przedZjazdowych. 

W naszej gminie powstało 
wi:ele komitetów założyciel­
skich, a to: w Honle<:zkQwe.l. 
Baryczce, Gwoźnlcy Dolnej I 
GórneJ, Jednak z powodu bra 
ku dostateczne.! pomocy poli­
tycznej ze strony Romltetu 
GminnegO' zbyt wQlno zbll­
ża,ją się dO' spółdzIelnI. 

Trzeba również powl~ 
dz!eć, że w takich orga.niza­
cJach partyjnych Jak: w Ja­
worniku, Bliziance I GWQŹ­
dziance za,uwaiyć można bler 
ność wśród pewnej części 
człon'ków ,partii, którZy w 0-
góle nie myślą o sposoooch 
Socjalistycznej przebud{)­
wy wsi I lepszych możliwoś­
ciach współnegQ gospodaro­
wania. 

Podobna a1mosfera. oportu­
nizmu zagnieździła się w Pre 
zydlum Gmlńnej R2dy Naro­
dowej. wśród niektórych rad 
nych I sołtysów. Ludzie cI 
nie poczuwają się do obowiąz 
ku udzielania chłopom pomo­
cy w umocnieniu już istnl~ 
jących spółdzielnI produkcyj 
nych, .lak też przy Qrganlzo­
waniu nowych. Niektórzy 
pmoownicy apa.ratu rad na­
rodowych próbują tłumaczyć,. 
że zagadnle.nlo spółdzielczo­
ści to spra,wa organizacji par 
tyjnych I KQmitetu Gminne­
go a ich tO' zagadnienie nIc 
nie Qbchod71. Tymcza.eem 
chlopl pracujący zakładając 
spółdzielnię potrzebują .pornQ 
cy radyna,rodQwej. 

DlategO' stosunek do sp6ł­
dzlelczoścl produkcyjnej 
wśr6d pracowników rady na­
rodowej musi ule<: zmianIe, 
gdyż przyczyni sIę to do po.­
głębIenIa walki o budoWU1Ic-

w walce o 
produkcyjne; 

,. 
rozwoJ 

two nowych spółdZielni pro­
dukcyjnych. a chłopi na wła­
sne oczy zob.aczą trosk e wła­
dzy ludowej Q dohro i rozwój 
spółd7ielni. 

Trzeba także powiedzieć. 
że mieliśmy dotąd małą po­
moc ze strony Ko:nlte1u Po­
wiatowego w Rzeszowie. ja.k 
również Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej Wpra­
wdzię przyJeźclza ją do nas in· 
struktorzy KP i pracownicy 
POwićl~owe.i Rady Na rQdoweJ , 
jedna.k nie pomagają nam do­
statecznie w rozwiązywaniu 
t.;,kich czy Innych ważnych 
spraw. a często ogranicz.a'Ją 
się .onl zwykle do fotQgrafo­
wania fRoktr:iw Jakie na mieJ­
scu zastają. 

OsŁa,tnJo na przykład nie 
potrafiliśmy doprowadzić do 
końca przeceny Inwentarza i 
uregulowania całkowicie wy­
miany gruntów w spółdzielni 
produkcyjneJ w Lutczy, cho­
ciaż wielokrotnie mówiliśmy 
na ten tema,t z towa,rzyszami 
z powlrltu. pomocy jednak nie' 
uzyskaliśmy. 

Podobnych trudnoścI ma­
my Q wieI e więceJ I częstO' 
wpływaJa Qne ulemnie na 
gosPOdarkę spółdzielnI. 

Proponuję zatem ateby 
Iklerownidwo Romltetu Po­
wIatowegO' WYCiągnęłO' z po­
da.nych przeze mnie faktów 
właściwe wnloOOkl I operaltyw 
nIe 'pomogło naszemu Rom 1-
tetowl Gminnemu w pr;tcy 
nad realizaCją s! uszneJ linII 
partii zmlerza.ląoe.l do rozwi­
JanIa zespołowych form ges­
pooa.rkl. 

TADEUSZ MACHOS 
C7?onek Homit.etu Gm1n. 

w Nleby\cu I 
pow. Rzesz6w 

NOWINY RZESZOWSRIE 

Partia nasza uczy stale. że 
kolegialność w prilcy i prze­
,trzegan-ie demokracji wew­
nątrz;13rtyjnej jest naczelną 
zasadą kier0wn;ctwa partyj· 
'lego \li cqlości życia wewnątrz 
partii, bowiem be~ kolegialno­
ści w pracy partyjnej. ap;,rat 
i nasz aktyw b1rdzo często 
wcho:lzI na niewl:]~ciwe meto­
dy pr~cy. tj. administrowanie, 
Komenderowanie I biurokraci,: 
w swych codziennych poczyna­
niach. 

Toteż naczelnym zadaniem 
instancji partyjnych jest wy· 
chowywanie i uczenie nasze­
go aktywu i wszystkich człon­
ków partii - jak praktyczni!' 
wcielać w życie w codziennej 
pracy zasady kolektywnego rOl 

patrywania spraw nurtującYC!1 
organizacje partyjne. 

KM w Przemyślu, ma lUZ 

pewne osiągnięcia na tym od­
cinku. Plenarne posiedzenia 
KM o\lbywają się już od dłuż­
szego czasu regularnie w 
myśl statutu naszej partii. Pie­
numy te pomogły miejskiej or­
ganizacji partyjnej w uaktyw· 
nieniu członków KM, w roz­
patrywaniu najważniejszych 
spraw dotyczących życia par­
tyjnego naszego terenu. 
Każdy członek komitetu ma 

określone zadanie, przydzielo­
ne mu przeż plenum, jak np.: 
tow. Hanlecka I Wilner odpo­
wiadają za pracę radiowęzła 
w Przemyślu, który uchodzi o­
becnie za przodujący. Towa­
rzysze ci troszczą się o pol~· 
pszenie stylu pracy, dom8ga-

,- Przestrzegając zasady demollracji 
wewnątrzpartyjnej ulepszamy 

metody pracy \ organizacji partyjnych 
jąc się pomocy, o czym mo· 
że świadczyć fakt, że w prze· 
ciągu 4-ch miesięcy 1953 ro­
ku, dwukrotnie omówiono pra­
cę radiowęzła na egzekutywi~ 
KM. 

Inni członkowie komitetu od­
powiadąją za pracę organiza­
cji partyjnych w zakładach, 

uczestniczą \V zebraniach pod­
stawowych organizacji partyj­
nycll, przenoszą doświadcze­

nfa, wysuwają wnioski w celu 
usprawnienia ich pracy_ 

Na każdym plenarnym po­
siedzeniu wysuwa się konl,ret­
ne wnioski do dalszej pracy. 
Po listopadowym plenum KM 
i konferencji wyborczej dele­
gatów na II Zjazd parli i, w 
toku dyskusji ujawniono sze­
reg braków w pracy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, nieplanowość i brak przy 
gotowania zebrań. W wyniku 
słusznej krytyki metod pracy 
aparatu partyjnego, przydzie­
lono odpowiedzialny aktyw do 
pomo';y organizacjom partyj· 
nym, czego poprz~dnio nie stc) 
sowa no, bowiem egzekutyw" 
nie widziała 5zerokiego akty­
wu I potrzeby codziennej po­
mocy dla organizacji partyj­
nych_ 

Egzekutywa KM na swych 
posiedzeniach przeanalizowała 
I zatwierdziła 80 towarzyszy, 
którzy są odpowiedzialni za 
pracę podstawowych organlza~ 
cjl partyjnych, kierując się 
przy:!atnością I znajomośc!=l 

specyfiki pracy organizacji par 
lyjny~h w różnych zakładach 
i inst ,tucjach. 

. Trz,~ba stwierdzić, źe z każ· 
dym dniem podnosi się i u 
,prawnia kolektywne i opera­
tywne kierownictwo egzekuty­
wy organizacjami partyjnymi. 
Do niedawnaczlonkowie eg­
zekutywy zbierali się na pC). 
siedzenia dla formalności, bel 
głębs'~ego zapoznania się z za 
gadnie:Jiami slawianvmi na po­
rządku dziennym egzekutywy. 
Obec:1ie zaistniała znaczna po­
prawa w tym względzie. Człon­
kowie egzekutywy biorą udział 
w przygotowaniu materiałów 
na posiedzenia i wcz es 1'11 eJ 
zapoznają się z materiałami, 
a niejednokrotnie badają <spra" 
wy na miejscu, przed pOlSiedze· 
niem. 

Trz~ba dodać I to, że na eg­
zekutywie rozpatruje się czę­
sto, wydawałoby się na pozór, 
drobne sprawy, lecz nurtuj ące 
poszczególnych tov .. arzyszy, jak 
np. <skargi i zażalenia_ 

Samo przygotow~nie posie­
dzenia egzekutywy KM ma do 
nlosłe znaczenie, gdy materiał 
do omawiania jest przygoto­
wany przez aktyw partyjny -
i w szeregu wypadkach na wie 
łe dni wcześniej, aby przed 
posiedzeniem dokonać już od­
powiedniej pracy, a tym sa­
mym pomóc tej organizacji, () 
której będzie mowa na egze­
kutywie KM. 

umocnIenIa dyscypliny w tej 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. 
Uchwały IX Plenum pomt)o 

gły miejskiej organizacji par­
tyjnej w stworzeniu prawdzi­
wie partyjnej atmosfery kryty­
ki i sillTIokrytyki. Mogą to po­
twierdzić fnkty z podstawowej 
organizacji partyjnej przy fa­
bryce .. Polna", gdzie towarzy­
sze po przedyskutowaniu u­
chwał IX Plenllm i tez przed­
zjazdowych, krytycznie oce­
nili w'łskie zasklepianie się 'II 
zagadnieniach zakladu. ujaw 
nili brak poczucia odpowie­
dzialności robotników za spra­
wy wsi; tam nie czyniono 
prób wyj~cia do chlojJów pra­
cujących w celu oddziaływa­
nia i niesienia pomocy organi­
zacjom partyjnym na wsi. Kry­
tyka romogla im samym i 
wpłynęła na inne organizacje. 
Obecnie dwadzieścia organiza­
cji partyjnych podjęło zobowią 
zania niesienia pGmocy orga­
nizacjom .partyjnym w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
GS-ach. Zobowiązania te win­
ny nasze organizacje potrakto­
wa.ć jako jedno z b. ważnych 
długofalowych zadań partyj­
nych_ 

GOM - to • wazna sprawa ..• 

W usprawnieniu pracy we­
wnątrzpartyjnej pomogło nam 
IX Plenum KC i okres przed­
zjazdowy; w tym to .czasie na­
sza organizacja wciągnęła sz,,:­
rok I >lktyw partyjny do pracy 
w r6żnych dziedzinach życia 
partyjnego i org;!nizacjl ma· 
Jowych. Włączono 5O-ciu to­
warzyszy, stojących na dobrym 
poziomie politycżnym I ideolo­
gicznym, kt6rzy do tego cza­
su nie mieli konkretnych za­
dań partyjnych, do aktywu 
miejskiego_ Powołano zespoły 
partyjne w radach zakłado­
wych w ilości 95 towarzyszy, 
przydzielając im konkretne za­
dania. 

Organizacje w znacznej wi~· 
kszości przestrzegają demol<ra­
cji wewnątrzpartyjnej, jak np.: 
podstawowe organizacje par­
tyjne - ZPN, "Pomona", PSS 
i inne, gdzie wszystkie waż· 
ne sprawy omawia się na ego 
zekutywach pods13wowych or· 
ganizacjl partyjnych a następ­
nie i wnioskami występuje 
na zebraniach ogólnych, dając 
je porl dyskusję I akceptację.· 
Ale jeszcze są I takie organi­
zacje, jak w "Spólnocie Pra­
cy", KPRŁ I inne, gdzie se­
kretarze podstawowych orga­
nizacji partyjnych tow. tow. 
Karol Mrugała I J6zef. Un­
diiakiewicz uważają, że Ude­
rzenie pięścią w stół wystar­
czy, aby pracę partyjną z dnia 
na dzień usprawniać. Stwarza 
to taką sytuację, że towarzy­
sze na zebraniach podstawo­
wych organIzacji partyjnych o­
bawiają się zabierać głos kry­
tycznie pod adresem kierow­
nictwa podstawowej organiza­
cji parlyjnej, a w konsekwen­
cji i pod adresem KM, bojąc 
s[ę ze strony tych lowarzyszy 
niekorzystnych dla nich na­
stępstw. Takie praktyki w pra­
cy niektórych towarzyszy, or­
ganiz3(* partyjne muszą jak 
l1ajostrzej potępiać, wykorzy­
stując w tym celu również ze­
brania podstawowych organi­
zacji partyjnych, a jeżeli za­
chodzi potrzeba, odwolywać się 
do instancjI partyjnej. 

W wielu polskich wsiach m6-
wionoprzed woina o nie· 

którvcl1 g-osoodarzach: .,On ma 
maszvne"_ 

Znaczyio to - że zamożny, 
że prowadZi nowoczesną g'os.po 
darkę_ I w:>zvscv wiedz:ell. o ja 
ką to maszynę chodvi - o mło 
carn.ie. 

Ona to była nieiako uoso­
bieniem wspólczes.nei techniki 
I mechanizacii rolnictwa. Pu­
sozczeonie iei w ruch stawało s:ę 
świekm QTomadzkim. Zbiegala 
się cała mieiscowa dzieciarnia. 
a i nieieden starszy pociąznał. 
by podziwiać. iak to wymyślnie 
zrobiono taka inaszvne. która 
doskonale zastępuie ceP. 

Była' marzeniem dziesiątków. 
se<lf!k i tysięcy oracuiących 
chłopów. którzy dotkliwie czu­
\1 w krzyżach każda cieższa' ro­
bote w polu i obeiściu_ Ma­
rzeniem iednak - nieoslągal­
nvm. 

M/ocarnia przesta!a dziś na 
wsi imponować. Ileż traktorów 
wtarl[neło na pOlska wieś. by 
dokonać "łebokiei orki. Ileż 
snopowiazałek radQśnie wyma­
chuie skrzydtami w czasie 
żniw_ Głucho postekuiiI na spół 
dzielczych i państwoWych po­
lach rzeczYWiste cuda techni­
ki - kombajny zbożowe. 

Nie ma dziś chyba w Polsce 
takiei wsi. I!'dz:e bv nie praco-­
wały maszyny - tai<a iest bo­
wiem pralctvka w kraiu. gdzie 
rządzi lud. Maszyna iest po to. 
by wvreczyć czlowieka w iego 
cieżkiej pracy. by siła jel me­
chanizmów zastapiła wysiłek 
mieśni wielu ludzi. 

Takim mechariicznym ram:e­
niem. które wso:era chłopa pra­
cuiacel2'o w iel2'o trudz·ie. sa 
państwowe o~rodki maszyno­
we. dvs.ponuiace wiekszą ilo­
ścia sprzetu aŻ do kombainów 
włacznie. maiace iako glówne 
zadanie należyta obróbke ziemi 
w spółdzielniach orodukcyj­
nych. 

Takim mechanicznym ramie­
niem. które wspiera chloP3 pra­
cuiacel2'O indywidualnIe. sa 
g-minne ośrodki maszynowe. 
Mamy !ch w kraiu bar';zo wie­
le. A leszcze orzed siewami 
przybędzie dalszych 100 GOM 
i ich stałyCh punktów g-lOmadz-
kich. J 

Wielkie zadanIa· !2'os;Jodarcze 
/ pO:itvczne s.toia przed istnie­
jacymi iuż lak i przed ;lowsta· 
jacymj GOM_ 

WielkIe. Z'Wlaszcza- obecnie, 
gdy s,prawa diwie'niec;Ja ro!n'.c­
lwa na WYŻSZy Doziom sŁała 
sie ·naiistotn!eis~vm zagadnie­
niem OI2'ólnonarodowvm. 2.wla­
szcza teraz. g<ly przYl!'otowu­
iemy sie do wiosennei bataiii 
w z o r o w e g o s i e w u. któ­
reg'o termin rozPoCzecia zbiega 
się z dniem otwarcia obrad 
II Zj azdu parW. 

I dlateg'O źle czyni ten dzia­
łacz partvinv cZY g-osDOdar~' 
CZY w powiecie i gminie. któ­
ry troszcz'JcsJe o POM. o u­
mowy ze spółdzielniami, zaoo­
mina iednak. bagatelizuje i ma 
~ha lekceważaco reka. ~dy 
przypomnieć mu: I 

- A coś towarzyszu zrobił 
by I GOM zdał swói e$lzamin 
"na piatkę"? 
Okaże Silę - niestety 

niewiele_ 

A przecież 

że 

Walczymy o to. by w roku 
1955 uzys.kać plon zbóż' o 
600.000 ton większy. niż w ro­
ku 1952. 

Walczymy o dalsze og-rani­
czenie wyzysku kułackieeo. W 
wykonaniu obu tych zadań 
wielką role mog-a i musza ode­
grać gm:'nne ośrodki maszyno­
we. Bo popatrzmy: 
Weźmy jako przykla:l siew­

nik rzedowy. Użvc~e je$lo po­
zwala zaoszczedzić około 50 kg 
zierna wysianego na każdy 
hektar. Plon zaś uzYSkany po 
siewie maszynowYm iest o 2-3 
kwintale WyŻSzy niż po siewie 
ręcznym. To znaczy. że zaSJto­
sowanie iednei Iylko maszV'ny 
może przynieść z każ·dego ha 
okQlo 250-350 kSl ziarna wię­
ce;. To znaczy: wiekszy dochód 
może mieć g'osoodarz. wiecej 
zboża dla łudz,i Dracv 'bedzie w 
naszym kraju. Wet.mv pQd roz­
wag-e ieszcze i to: mn:eJ wie­
cei polowa Slruntów w Polsce 
obs:ewana iest recznie. zaś w 
nielctórych powia.lach. jak np_ 
włooawskim. lubartowskim. czy 
!Jialskijm w woi. lubelskim -
znac-z:nie wiecej niż polowa. 

Gdyby tylko połQwe tych 
,ru.ntów w Po!sce. obs:ewa­
ilych dotychczas reczn:e. ob­
siać maszynowo -- zebralibyś­
my dod~tkowo 270 tvs. ton zbo_ 
7.a. Gdyby zaś każdy hektar ob-
3iać siewnikiem - w Ó \V C Z a g 

o s i a g' n e l i b y ś m v d 0-

datkowo niemal 
o w e 600 . .000 t o n z b o ż a, 

0- k t ó r e z w j e k s z v Ć 
m a s w e p I o'n v. n 1-

s z e r o l fi i c t.w 0-. w 
r O'k u 1955. • 

A więc? Wniosek iest las.ny: 
śmielej. więcej stosujmy ma­
szvn_ 

Wvkorzys.taimv każ·da z-naj­
dująca się w POM czy GOM. 
Nie pozwólmy_ by wskutek nie­
dbalstwa. lenistwa CZy czyjeiś 
nieudolności .. próżnowała" choć 
jedna maszyna. e'dv toczymy 
bói o wysoki urodza i. 

Bo chodzi o wżrost plon6w i 
dochodów 'każdeSlo pracujacego 
chłopa. chodzi o to. byśmy wie­
cei mieli pszenicy na ciastka 
i kluski. żyta - na chleb. I>ro­
sa i Slrvki - na !Smaczne ka­
sze. 

To 1eż nie bagafeHm 
A jak jest z praca GOM, ieśl'l 

chodz·i Q drul2'a strone ich u­
dań. o og-raniczanie kułacldezo 
wyzysku? 

Przyklady pracy GOM uczą 
nas jasno: tam. gdzie źle pra­
cuie GOM, tam wzrasta kułac­
ki wyzysk. Gdzie ośrodek do­
brze pracuie - wvzys:k maleje. 

Popatrzmy. ia.k to się dzieie. 
Bardzo prosto. GOM posiada 
maszyny. lecz nie posia'da ko­
ni. Pomijamy w tei chwili 
falct. że w dyskusii przed 
II Zjazdem partii ze WSZyst­
kich stron sV'Pia sie wnioski: 
zaopatrzyć GOM (choćby kil­
kanaście ośrodków na próbę) 
w konie. Zastanówmy się jedy­
nie nad dQtvchczasowa prak­
tyka. K1óż przede wszystkim 
ma korzystać z uslul2' GOM? 
Jasne - małordny i średnio­
ro!ny. Jeśl.i ma konia - spra-' 
wa załatwiona. PożYcza siew­
nik lub kosiarke. żniwiarkę lub 
młocarnie. i PO kłoooc~e. Gorzej 
jes.t WÓWczas. Sldy malorolny 
konia nie posiada_ A takich 2'0-
spodarstw w skali cale!!o kra­
lu mamy setki 1ysiecv. w skali 
powiatu zaś - setki a nawet 
tysiące. Cóż wice ma czynić 
taki "bezkonny" e'ospodarz? 
\\aszyne dostanie w GOj\,l. Ałe 
konia nie. Konie zaś posiada 
; może dać iedne2"o z nich do 
;)raCV w czasie pilnych robót w 
l:>lu przede wszystkllj1 kurak. 
',\fraz z konqem - pożyc:z;a ma­
,zyne. Swoja lub - iak to się 
nieraz ~darza - tę. która wy­
;Jożyc:z;ył w GOM. Za tę -­
z przeproszeniem - pożyczkę 

(Dokończenie na str_ 4) 

Z tym aktywem co miesiąc 
w miarę potrzeby I częściej, 

organizuje sIę narady partyj 
ne, kt6re są pom'lcne w usta­
wianiu i wypracowaniu lepsze­
go stylu pracy w organizl­
cjach partyjnych I ich trans­
misja~h. 

Pracę z śzerokim aktywem 
zacząć trzeba prlede wszysl­
klm od dyscypliny partyjnej, 
od kontroli bytności na nara· 
dach aktywu, przez staly 
wzrost wymagań, co wpływać 
będzie na podniesienie pozio­
mu ideologicznego i politycz­
nego lowarzyszy. 

To zagadnienie, wynikające 

z obowiązków statutowych, nie 
jest jeszcze rozumiane przel 
w;'elu towarzyszy. Na przy· 
kład tow. tow.: Ciołek, Besz, 
Fedyk, Hrynkiewicz zasłania­

ją się pracą zawodową I uchy­
lają się od pracy partyjnej_ 

Mamy w szere5ach aktywu 
ofiarnie pracujących towarzy­
szy. Weźmy dla przykładu tow. 
Ochockiego. Organizacja .. Po­
mona", którą się opiekuje tow. 
Ochocki wykazała w okresie 
przedzjazdowym dużą operaty 
wność I krytyczne ustosunko­
wanie się do' towarzyszy, któ­
rzy nie wykonują uchwał in­
stancji i swojej organizacji par 
tyjnej. Tam omawia się posta­
wę członka partii krytycznie i 
samokrytycznie_ Za brak ak­
tywnego udziału w zebraniach 
i opuszczanie ich bez uzasad­
nienia, albo nawet spóźnianie 
się, udzielono kar partyjnych 
tow. tow. Paulinie Kaczmar­
skiej, Mieczysławowi Piwowa­
rowi, Kazimierzowi Stoczko, 
Janinie Trybuszewskiej, Ja­
dwidze Pra~ckiej, które wpły 
nęły na znaczną poprawę tych 
towarzyszy i przyczyniły się do 

Nasza organizacja partyjna 
przyg0towując się do II Zjaz­
du partii, postawiła sobie za 
zadanie pogłębienie treści na 
naszej pracy, poprzez dalsze 
umacni?nie demokracji wew­
nątrzpartyjnej, stosowanie par 
tyjnej krytyki i samokrytyki -
nie jako hasła przenoszonego 
z ust do ust, a jako codzienne­
go oręża w życiu każdego 
członł<a partii. 

Jest to zadanie, które winni­
śmy w codziennej swej pracy 
pogłębiać przez włączanie każ­
dego członka p:u,tii do aktyw­
nego udr.falu w życiu partyj· 
nym, społecznym l gospodar­
czym. 

Mamy już wiele osiągnlę~ 

w naszej pracy, ale musimy pa 
miętać, te te osi~gnięcia nie 
mogą przesłaniać nam błęd6w, 
których jeszcze wiele popeł­
niamy_ 

Kampania przedzjazdowa po 
może naszemu komitetowi, eg­
zekutywie KM, aparatowi par­
tyjnemu, podstawowym orga­
nizacjom partyjnym I aktywo­
wi w ulepszaniu stylu pracy 
w codziennej praktycznej roo 
bocie. 

STANISŁAW CHUDZIł< 
I sekr. KM PZPR 
w Przemyślu 
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Spodobało się 
Antoniemu Zabie 
życie nad Odrą 

o ~owladają o tym co widziell na Ziemiach 
Odzyskanych. Hażdy bezrolny czy małorolny 

chłop jeśli zechce poprawić sw6j byt, powinien 
orzv troski iwei pomocy rzadu skorzystać z' akcii osied·leń­
czei i urzadzić sobie życie tak. iak to kiedyś sobie wyo­
brażał. Wszedzie iest dobra ziemia. nowe lub odremonto­
wane budynki mieszkalne i e-ospodarskle. Choćby w takiel 
Rynicv powiatu IZryfińskiee-o w woj. szczecińskim - buj­
ria. urodrtajna ziemia daje wysokie plony pszenicy I bura­
ków cukrowych. a cóż dopiero mówić o innych uprawach. 
Mieszka już t.am 18 rodzin z POWia,tu kolbuszowskie[!O 
i wca·Je nieźle sie im powodz.i. Czeka tam na osadników 
jeszcze 8 e-osoodarslw. RówTI~e dO[!odne sa waru.nki do 
osiedlenia się w gromadzie Baniewice. Nic dziwneg-o, że 
oostanowil-i wyJechać celem wyboru !ZOSoodarstwa Stani­
sław i Władyslaw Muriasze z Brzózy Stadnickiei. Ludwik 
Buszta. Józef Naróg-, Franciszek Słopyra, Władysław Dec 
i wielu innych. Chca wvkorzvslać okazie zerwanl.a ze 
skromnym bytowaniem na. małych działkach zlemL 

* * 
.. Byliśmy tam Oledlul:!O. bo 4 dni - ooowIada Antoni 

laba - ale zdążyłem o wszystko doovtać sie. OI!ląd-nllć 
wiele e'osnodarstw I poinformować s;e także o warunkach 
pracy i bvtowvch w państwowych !2"ospodarstwach leś­
nych". Widzial tam nowe domki. a w każdym z nich 
oprócz kuchni I laz;enkl dwa lub trzy pOkóje. światlo 
ełektryczne I "tylko wprowadzić S:e. a można żyć jak 
w nowym mieszkaniu na Muranowie" - z nleukrywanll 
szczerośoią z.w!erza się laba. Takie jest m:esżkanie. 
W obejściu e'osoodarskim roaiduie się poiemna stodoła 
(urodz.aie sa duże), obora dla koni. krów. chłewy. piwni­
ce. słowem wszystko. ,. CZe2"O potrzebować może Il'osDOdarz. 
W g-romadzie jest 7-kJasowa 5-Zlko/a podstawowa. bi-biio­
teka z w;elkim wyborem kslęiek. Trzeba oozywiŚCle wio­
żyć z początku troche pracy w Z8IroS"I>odarowanie. co zre­
sztą przy pomOCy państwa szybko można ()SIiall'nąć. 

Uchwala Rzą·du z d.rłla 13 s-tycz.nia br. zapewnia 06adnl­
kom dlug-otermil1owe kredyty na zaku.p inwen·tarza oraz 
wiele innych u dogodn;eń. Rzecz jasna, lak wszędzie tak 
j tutaj ł.rzeba pracować. bo .. bez pracy nie ma kolaczy" 
iak mówi s!.arooolskie przysłowie. Za to wolne chwile 
PO pracy moż,ns przyiemnie spedzlć z roclz.ina w d06ko­
nale urządzOll1ym mieszkaniu. ..Nasza strzecha w 
Zolynl stara, a nowy budynek w pow. gryfIńskim mu-
rowanv. obszerny. z wve-odami"_ . 
Podobało mu się to sJowem wszystko. Dobre waru-nkl 

pracy i bytu pracowników państwowych e-ospodarstw leś­
nych równid pocia!2"aja !!,O. Zdecydowany jest na wyiazd. 
iednak zas'tanawia się iE'szeze co wybrać. bo iedno d dru­
gie nęci. 

* * * 
' Jeg-o sasiadowi z IlTOmady ZołYil1ia (Dolna), Bene-dV'k-

. Ulowi podoba sie praca· w. ·g.póldziełni· produkcvine! Iw pań­
stwowych e-ospodarslwach rolnych. Mial możność zaob­
'erwować. że spółdziełcy żyją tam w dostatku, zadowoleni. 
Wie:u lest takich. którzy iako caly dobytek prżywleźln po 
kilka królików. dzilSiaj ,posiadają pełne obory bydła i zapeł­
nione trzodą ch!ewy. 

Zaha w czasie swoje-g"o kilkud1l'iowe(!o pobytu lTJJial okaz~ 
oorozmawiać z członkiem spółdzie!ni prooukcvinei. które­
g-o nazwiska nie potrafił zapamiętać. Mnieisza z. tym. 
Zainteresowało e-o bar::l7.iei. niż nazwisko. opowiadanie 
!">Sannika Otóż dowiedliał sie. że otrzymał on po rOlIi­
cZf'niach w spóldzielni 68 q zboża. które zaprawwal we 
tróike z żoną i córka. W swoiel obórce chowa d-la siebie 
3 tuczniki. krowę. Jałówke i wiele kur. t tak !tli jedną 
świnie ostatnio zabił dla siebie. bo tłuszcz POIrzebnYles1 
zawsze. Ma jeszcze 3 sztuki. a niewatpliw:e dalsza praca 
w spółdzIelnI przynIesie mu nowe dochody. 

Inny spółnz,ielca. u którego Benedykt wynalał nocIe". 
hoduie dla własnych potrzeb 8 sztuk trzody chlewnej, 
przeszlo 60 kur oraz g-esi. 

Chlopi z em.iny Zołynia na właS11e oczy przokonali się, 
iak b€lz pOrównania łepiel żvja chłopi na Z.iem:aeh Odzy­
skanvch. postanowili osiedlić się na nowych Ilospodar­
stwach. Przecież I oni mają prawo do te!2"o. bv urządzić 
swe życie iak nailepieJ, a umożliwia im to również osta1-
nio Uchwała Rządu o akcli osiedleńczei. Równid oni 
mogą - laba. Benedykt I szerell innych - wiecej ho­
dować I tyĆ tak dostatnio. lak ci. o których mówili. 

B_ bal. 

Wa~ne dla gospodyń domowych 

NOWINY RZESZOWSHIE 

Zakończyć kontrllktacj~ 
boiowe i pilne zadanie 

W lamach zawartych umów kontraktacyjnych chłopi Indywidualni I spółdzielnie produk­
cyJne dostarczają nie tylko su rowców dla przemysłu, ale tak że żywności dła klasy robotni­
czej. 

Tymczasem w naszym woj ewództWie plany zawierania um ów kontraktacyjnych są powa­
żnie zagrożone. Do ostateczne go terminu kontraktacji powsta Je kilka dni, a ogólny płan 
wojewódzki został wykonany za ledwie w 71 proc. 

Najsłabsze pod tym wzglę­
dem powiaty to Brzozów 58,2 
proc... Lubaczów 58,S proc. 
Ustrzyki 31,7 proc. Najpomy­
ślniej przebiega kontraktacj~ 
w pow. przeworskim -'- 89,2 
proc. . 

Szczególnie słabo przebiega 
kontraktacja roślin wlókni­
stych - lnu i konopi. Przy­
czyn niepomyślnego przebiegu 
kontraktacji jest wiele. Naj­
ważniejszą z nich jest bier­
ność instytucji kontraktują' 
cych. które nie doceniły waż­
ności kontraktacji, nie udzie­
lały należytej pomocy agentom 
kontrakt~cjl oraz aktywowi 
gromadzkiemu. Co gorsza, \V 

wielu _gromadach nie ma agen· 
tów. Na 1576 gr0mad, na li­
ście jest 1312 agentów. a z tej 
liczby aktywnych jest zaledwie 
ponad 500. 
Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie kontraktacji pro· 
dukcjl roślinnej kładzie spe· 
cjalny nacisk na właściwe roz­
planowanie płanów kontrakto­
wania z uwzględnieniem nie 
tylko warunków glebowych, a· 
le pracochłonności uprawy, zna 
jomości jej produkcji. Brak tej 
analizy powodował mechanicz­
ne podejście Prezydiów GRN 
i aktywu gromadzkiego, w wy· 
niku czego zadania kontrakt::1' 
cyjne nie dostosowane były do 
zdolności produkcyjnej gospo­
darstw I rzecz jasna, niechęt­
nie były przyjmowane przez 
rolników. 

Na przebiegu kontraktacji 
zwłaszcza lnu i konopi w po­
ważn:,m stopniu odbiły się u· 
jemnie błędy lat ubiegłych. W 
wielu powiatach (Sanok. Ja­
sio, Brzozów), miała miejsce 
niesprawiedliwa klasyfikacja 
lnu. nieodbieranie w określo­
nych terminach, nierozliczanie 
rolników z dostaw za lata u· 
biegłe. Tysiące kg lnu pozosta­
je jeszcze w gromadach. W gro 
madzie Bonarówka (pow. Rze­
szów) nie odebrano do tej 
pory od chłopów 1500 kg s~o­
my lnianej, bo punkt był OIe-: 
czynny. Podobnie w gromadzie 
Rozbórz Długi (pow. Jaro­
sław). 

często chłop uprawlal po raz 
pierwszy - były niskie. I tak 
zamiast około 20 q rzepaku z 
jednego hektara zebrał rolnik 
niecałe 8-9 ą I jeszcze mniej 
a tylko dlatego, że nie miał od­
powiedniej opieki agrotechni­
cznej i rzepak zniszczył słody· 
szek a len pchelka. To rzecz 
jasna, nie zachęc~ plantatora 
do kontraktacji. A przecież wa 
runki kontraktacji. jakie daje 
państwo rolnikom są bardzo 
v'ysoko opłaca Ine. Wina łeży 
po stronie instytucji kontraktu· 
jących i rad narodowych. One 
też muszą wyciągnąć wnioski 
z popełnionych błędów i zmo­
bilizować siły, aby do końca 
bm. - tj. do ostatecznego u­
pływu terminu kontraktacji -
woj ewództwo rzeszowskie mo· 
gło zameldować o wykonaniu 
planu kontraktacji wszystkich 
roślin w 100 proc. Zadanie t0 
jest bardzo poważne_ Nie priy­
padkowo czytamy w tezach 
przedzjazdowych IX Plenum 
KC PZPR o zadaniach zwię· 
kszenia upraw roślin uprawia· 
nych właśnie w r'lmach umów 
kontraktacyjnych. Tezy mó' 
wią: 

.;,.,podnleść plony bura­
ków cukrowych, rozszerzyć 
uprawę I zwiększyć zbiory 
roślin wlóknlstych I olei­
stych. Osiągnąć przełom w 
produkcji lnu. I rzepaku oraz 

zapewnić poprawę jakości 
włól<na lnianego". 
Jedynie pełna mobilizacjn 

całego aparatu kontraktujące­
go i :>dpowiedzia ln"go za prze· 
bieg kontraktacji pomoże wy·ko­
nać te tak poważne zadania. 
Do tej akcji musi być wlączo· 
ny nie tylko aktyw gromadzki, 
ałe gminny. powiatowy iwo· 
jewódzki. Ustalony przez 01')­

iewódzkie kierownictwo go· 
spodarcze plan pracy na osta­
tnie dni kontrakl1cji winien 
być w pełni zrealizowany. Trze 
ba dokładnie przygotować I 
przeszkolić cały aktyw mający 
wziąć -udział w powszechnej 
kontraktacji, jaka odbędzie się 
w dniach 21-28 lutego. 

Poprzez ekipy kontrolne za­
pewnić stałą kontrolę pracy a­
gentów I aktywu kontraktują­
cego. Aktyw gromadzki, ktory 
w pierwszym rzędzie weźmie 
udział w kontraktacji winien 
trafić do chłopa nie tyłko z ar­
!lumentenl u korzyściach, pły­
nących z kontraktacji, ale prze 
de wszystkim dać osobisty 
przyklad. Tylko nałeżycie prze­
prowadzona praca da wyniki 
w kontraktacji. A wykonanie 
planów kontraktacji przyczyni 
się do dalszego rozrostu prv­
dukcjl przemysłowej I rolnej 

do wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących. 

S. PRAZUCH 

MASZYNl' ROLNICZE DLA WSI 

Na zdJęcIu: W Fabryce Maszyn Rolniczych "KraJ" w Kut .. 
nIe brakarz Jan Strzałkowski dokonuje z pomocnikiem prze­
glądu wyprodukowanych siewników. CAF - fot. TylDlński 

• 
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Parowozuwnia 
dębicka 

najlepsza 
w OOKP-liraków 

We współzawodnictwie 

o tytuł najlepszej parowo­

zowni w DOKP Kraków 

w IV kwartale ub. roku 

sukces odniosła parowozo 

wnia - Dębica. 

W wyniku dobrze roz­

winiętego współzawodni~ 

. ctwa załoga parowozowni 

Dębica wykonała na 17 
dni przed terminem zada­

nia przypadaj ące na nią 

na rok 1953 z równoczes­

nym obniżeniem kosztów 

własnych. 

Do walid o jak najlep­

sze wyniki pracy parowo­

zowni stanęła .nie tylko 

cała jej załoga ale także 

administracja. Ścisłe kon-

. trole jakości wykonywa­
nych na.praw, codzienne od­
prawy zwierzchnika służ­

bowego :a; kierownikami 

poszczególnych stanowisk 

roboczych, planowe doko­

nywanie przeglądów okre 

sowych, przyczyniaj ących 

się do podniesienia stanu 

technicznego parowozu, a 
więc i wzrostu· przebiegu 

dobowego parowozu (w 

IV kwartale zmniejszono 

normą zużycia . węgla o 

15,8 procent) przyczy­

ni~y s~ę do, uzyskania 
. sukcesu przez załogę 

parowozowni Dębica. Za­

łoga otrzymała sztandar 

przechodni, który dotych­

czas znajdował się w po­

siadaniu załogi parowozo 

wni - Zagórz. 

Ujemnie wpływa na prze­
bieg tegorocznej kontraktacji 
niewIaściwie ułożona siec 
punktów odbioru włóknisty.ch 
prawie we wszystkich pOWia­
tach - szczególnie Sanok, 
Brzozów, Jasło, Kolbuszowa -
co bardzo utrudnia rolnikom dJ 
wóz. Punkty odbioru w tych 
powiatach są hk rozłożone. 
że 25-40 km dzieli rolników 
z wielu gromad od punktów 
odbioru. 

GOM ~ to wazna sprawa ... 

Instytucje prowadzące kon­
traktację winny z'lpewnić pla'l 
tatorom opiekę ngrotechnicz­
ną. T·) jednak rzadko się zda'j 
rzało, wskutek tego plony ro'­
ślin k0ntraktowanych - które 

(Dokończenie ze str. 3) 
konia i maszyny kułak zedrz.e 
z biedniaka "siódma skóre". 
Zaża-da w czasie żniw CZy wy­
kopków odrobku. Po 5--6 czy 
nawet 7 dni odrobku pieszego 
za każdy dzień oracy konia. 
Czy zmnieisza sle w ten spo­
sób wyzysk kułacki? Oczywi­
ście - n:e. A w ślad za pod­
porz1ldkowaniem gosoodarczym 
biedniaka kułakowi Idzie 
podpOrządkowanie oolltycz,ne. 

zwiekszenie podatności na ku­
lackie plotki. iak to obserwo· 
wal.iśmy choćby ostatnio w cza 
sie akcji sku·pu zboża. 

Jaka więc ilU 10 rada 'I 
Oto taka. . 

Jea.nocześn:e niezwykle wai­
ne jest bv sorawami planu I 
kontroli pracy GaM i pomocy 
sąs:e-clzk;ei za leły s;e lepiej nie 
tylko prezydia GRN. które cill­
!2":e niedostalecznie n3d tym 
cwwaia. lecz równ;cz; sami 
chłopi. podstaWOwe or!2"an:zacie 
partyjne, kola gromadzkie 
ZSCh; by każdy chlop "racują­
cv móel korzystać z maszV'll 
GaM, by otrzvmywal pomoc S1l 
s'ed.z'ka nie za odrobek. lecz za 
12"oclziwą ustalon1l oo!ate. 

Nowe udogodnienie 

Obok ustaw i zarzadzeń o po 
mocy chłopom pracującym 
przez l2"ffii.nne ośrodki maszy­
nowe. i'sLnieie od kilim lat de­
kret o ·pOmocy saSl:edzboi. De­
kret - niestety - naiczę:bej 
nieorzeslrzeg-any. Jeśli nawet 
sporzadzono p~an - kto komu 
te pomoc ma świadczyć. to już 
rzadziei plan ten stosowany 
jest w żvciu. 'Zaś n:eslychanie 
rzadko można sDo!kać przy­
kład. by n.ałeź·ność za okazaną 
pOmoc była re12"ulowana w e-o­
tówce, j to w 1alciei wysokosci. 
w iakie! przewidula to octP0-
wleclonie oostanow:en:a. Nalezę­
śclei oplata regulowana iest 
.. po sąsiedzku". czvli - mó­
wiąc orościej - IYiedniak plnC: 
tyle. ile ŻYCZy sobie kulak. Prze 
de wszystkiim odrobkiem. Płaci 
dł.atee-o., bo nie zawsze czuie za 
soba enerl!iczne poparcie orea­
nów władzy ludowel i oreani­
zaci·i partvinvch. 

Trzeba wres-zcie. bv ero,\o\ po 
czuwał sie do odpowiedzialno­
ści nie tylko za to. CZY 'maszy­
ny oracuia (choć i z tym wca!e 
n'ie jest dobrze. dowodem ezeeo 
są choćby liczne fakt\' psuda 
s-ie maSlYll natychmiast DO roz­
poczęciu pracy. fakty pozosta­
wiania na zime maszyn w polu 
bez opieki). lecz także i za to, 
u ko 12" o P r a C u i a. od ko­
eo pracujacv chłop otrzyma ko­
n:a. 

Z niemałym zadowoleniem 
przyjmą obywatele Rzeszowa 
wiadomość, że już w najbliż­
szych dnIach, zostanie uru­
chom lona domowa sprredaż 
ml"ka.. Zapewne z.alntel'€6ują 
się tym żywo wszystkie ko­
biety. pracujące, którym na­
bycie mleka częstokroć spra­
wiało poważne tru-dnOŚ>Cl. W 
nledługlm czasie trudności 
te zootaną rozwlązćme, gdyż 
Centralny Zarząd Przemysłu 
M)ecza,rs-klego Ekspozytura 
WOjeWÓdzka w Rzeszowie 
wprowadzi sprzedaż mleka 
z dostawą do domu. 

Jak będzie zorgoolzowana 
ta dostawa.? - Po prostu -
każdy mieszkaniec Rzeszowa 
będzie m6gł zgłosić się w 
sklepIe nabiałowym, gdZie 
zostanie zapisany na listę re­
flektUjących. Cena dootawlo­
nego do domu mleka będzie I 
wynosiĆ 3.10 zł za litr I za­
płata musI być ul6rozona z 

góry za ca.ły miesiąc. Zgła­
szający sIę na lisię będą o­
~rzymyw;ać codzIennie rano -
świeże mleko. 

Wiele trudności m-uslała 
pokonać CZPM, aby prze­
lwycIężyć przeszkody stojące 
na drodze wprowadzenIa. w 
życle InstrukcjI o dostawie 
mleka do domu. Jedną z nich 
to dotychczasowe ręcme bu· 
telkowanle mleka., 00 nIe tyl­
ko zab!.erało bardzo duw 
czasu, a.le tak~e nIe gwaran­
towało jego 100 procentowej 
wa.rtoścl. Problem ten JesoI 
Już obecnie rozwlązal!'ly. a 
a mlooowlcle od ma.rca ruszy 
do produkcJi nowowybudowa­
ny zakład mleczarski, wypo­
sażony w najnowocreśnleJsze 
urządzenia tec.hnlcm-e. W car 
łym zespole na.lroz.maHszych 
maszyn zna.lduJe się I łaJka, 
która będzIe wymywa.ła bu­
telki gorącą wodą, a nll~C'P­
nie napełnIała mlek!em. Mle.-

ko bu1elkow~ne mechanicznie 
daje 100 procentową gwa­
rancJę, te Jem nie za'każone 
I posiada odpowiednią Ilość 
tłuszczu. 

Gorzej przedstawia sIę sy­
tuacja z domową sprzedażą 
pieczywa. Prezes PSS jest 
bowiem przekonany, l;e nie 
da się Jej wprowadzić, gdyż 
robiono jut 'Próby, które 
n leetet y nIe przyniosły rezul­
tatów. Warto się więc zasta­
nowić dłacze,go -tak się sta­
ło? OŁóż domowa sprzedaż 
pieczywa nIe została należy­
cIe rozpropa.gowana, nie ro­
blło sIę żadnych ogłoszeń anI 
w sklepach 001 w prasIe, nic 
wIęc dzIwnego, że mało kto 
z obywa.tel! Rzeszowa słyszał 
o tym. Dlatego też zgłC6ze·ń 
na dosta'l'Czan ie pieczYwa do 
domów było malo,. a koszty 
związane z dostawą pieczywa I 
do domu dosyć p:J<kaźne. 

A gdyby tak trochę wIęcej 

inicJatywy wY'kazała PSS, z 
pewnością II'OzWląUlollIe by się 
znalazło. Np. motna się po­
rozumieć z CZPM a ściślej 
z ludźmi, którzy mają dostar­
czać mleko do domów, czy 
nie mogliby zarazem dostar­
czać I pieczywo? Z tym oczy­
wiścIe zastrrerenlem, że tak 
mleko jak I pieczywo winny 
być dostarczane nie wtedy 
kIedy ludzIe wychodzą Już 
do -pracy I mieszkanie często­
kroć jes1 zamknięte, ale naJ­
późnIeJ przed godziną 7-mą. 

Za.gadnloole to Jest nadal 
Blktualne l spodzIewamy się, 

że tym razem Instruokc.1a o 
dostarczaniu mleka I pleczy- ' 
wa do domów ludzi .pracy, 
nIe spełZnie nac-oczych oQle­

.ca.nkach. ale Już w najbliż­

szych dniach wejdzie w ży· 

W, E, 

Przeciwdz;ałać tym prakty­
kcm można poprzez ściś:ejsze 
oowiazanie planu 
p r a c y GOM z p I a n e m 
pomOCY sas·iedzkiei. 
T ak. by iesz-cze przed siewami 
chlOP pracujący wjedz.:ał. kiedy 
otrzymuje siewnik w GONI, od 
kog-o otrzymać ma konia. By 
wiedozial. że należność w pienia 
dzach płacić bedzie nie świa·d­
czącemu pomoc. lecz w em!n­
nej radzie lub sołtysowi. któ­
ry dooiero płaci ie udz:e!aia­
cemu pomoc. 

To wszystko nie dokona się 
samorzuŁn;e. żywiolowo. By to 
osiąg-nać. konieczne iest zwięk­
szen:e troski rad narodowych 
oraz ore-aniz.acii i instancji paf 
tv.jnych o w s z ys t k i e 
s p r a w v G 0,\1 i D o m o­
c v s a s i e d z k i e I. 
. Treski. o to. bv zbiiiaj1lce się 

s:ewy n:e za'stałv GOM-ów z 
n:eprzve-otowanvmi maszynami 
z n :eprzvg-o!owanymi planami: 

Bo wielkie sa !2"OSpodarcze 
poli1vcme zadania GOM 

dlateQ"o n'e wolno ich bao-a: 
teli~:vac'. Nie wolno GOM"'u­
w?zac za drobiażQ". za baQ"a­
te.ke.. Sprawa dobrej pracy 
GaM - to waż,na sprawa. 

ALOJZY SR.OGA 
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Walczmy z ciemnotą 

o . znachorach, . żabiej krwi I pełni księżyca • 

T lum. Pośrodku obnażony do 
pasa mężczyzna. wokól 

kt'Jregl) uwija się krępy czlo· 
wiek wymachują::y czerwon') 
chustką . Skurcz bólu na twa · 
rzy t!elikwent:J i pełne cieka 
w0'ici tw~rze gapiów świat!· 
cZą () tym. że wypadek jest nie 
codzienny . To znachor wyczy 
nia rMne magic:zne sz tuczki., 
by wywichnięte ze stawu ramię 

powróciło na swe miejsce. Nie I 
pomaga jednak ani osobliwe 
mamrotanie. ani "czarodziej­
skie" różowe mydełko (pewnie 
poczciwy "Pixin" kupiony w 
pobliskiej spółdzielni). Ręka 
zwisa bezwładnie." nieszczęśnik 
cierpi. . 

- Co tu się dzieje - wy­
krzykuje przypadkowo prze­
chodz!jcy . żolnierz. - Idź chło· 
pie do szpitala. Raz, dwa ... Do· 
któr nastawi i po kłopocie ... 

- Jak on nie pomoże, to 
już nic nie pomoże - repli­
kuje kilka kobiet. 

Wydarzenie to nie rozgrywa- . 
ło się - jakby można sądzić 
IV pierwszej chwili - w śred· 
niowieczu, nie narodziło się 
też w ' dziennikarskiej fantazji. 
Miało miejsce przed kilkoma 
laty w małym pomorskim mia­
steczku Ch .• a jego bohaterem 
był óbywatel W., który nie· 
wątpliwie płoni się ; dziś na to 
wspomnienie. 

Sprawa znachorów. szarla­
tanów f różnych .. babek" nie 
należy jeszcze. niestety. u nas 
do całkowicie minionej. za­
mierz::hłej przeszłości. Tu i 
tam żerują ;lóini wydrwigro­
sze i oszuści. wykorzystując z 
dawna zakorzenione przesądy 

wą . ..."baba obejrzała chorą 
uważnie. oplula koło niej P')' 
dtogę jak należy. posmarowała 
ią nawet sadłem - ałe - i to 
nic nie pomogło. 

Wtedy rzekła do matki: 
- Napalcie kumo w piecu 

od chleb!!. Trza dziewczynie 
7.3?ać. na dobre poty, to ją Q' 

~eJdzle ... 
No; teraz - rz~kła zr.achor-

ka - położyć dziewuchę na 
sosno'.vej desce i wsadzić ją w 
piec na trzy zdrowaśki. Ozdro· 
wieje wnet. jakby kto ręką od­
jął". Te trzy .. zdrowaśki" wy· 
starczyły. Gdy kobiety usunę' 

ły deskę. która zasłaniała o· 
twór pieca - zobaczyły o· 
krutnie poparzonego trup~ 
dziew·czyny. 

Teri makabryczny zabieg by· 
wał widać stosowany jeszcze 
w łatach dziewięćdziesiąty~r. 
ubiegłego stulecia. kiedy w 
roku 1893 jeden z czytelników 
cza'sopisma "Wi'sla" tak opis" ­
wał praktykowane w okolicach 
Drobina w pow. Płock zna-

_. <;hors)sk:... .sz.b.jczkj,~. _-;,Cho,re.gll 
rozebranego 'do naga -kład'} 
na kl)pankę (dzieża - przyp. 
JK) i wsuwają go do trzech 
razy do .. gorącego pieclI po 
skończonym pieczeniu chleba" 

Nie wypleniły wiary w nad· 
przyrodzone zdolności zn~' 

chor6w I pótnlejsze lata. Za­
klęcia nadal zastępowały re­
cepty lekarskie - bo iluż to 
mieszkańców wsi było stać na 
lekarza . Zdźblo perzu o trzech 
kolankach. zebranego po za· 
chodzie ; ' słońcaw ostatniej 
kwadrze księżyca, lub krew ża · 

bia - było łatwiejsze do zdo· 
bycia nii specyfik w aptece. I 

Prasa międzywojenna nieje· , 
dnokrotnie wspommata o sa· I 

mozwańczych "doktorach". Na 
wsi nadal panoszyło się zn';· 
chorstwo. łekarz nadał był 
rzadkością. bo tam. gdzie ce­
nę leku miała łyżka cukru -
trudno nawet bylo marzyć o 
profilaktyce. o izbach porodo· 
wych. o zastrzykach ... 

A więc szalały gusli!. Chcąc 
zapewnić noworodkowi zdre· 
wie i tężyznę - w niejednej 
wsi kuma kładła dziecko na ki 
mieniu i zaciskała I'e pasem 
(słabszemu niemow ęciu po· 
magało to do natychmiasto· 
wej śmierci). W pewnych oko­
licach wierzono. ze mięta łe­
czy śledzionę "jeżełi chory 
obrywa ją zębami z krzaka nie 
wyrwanego". że najskutecz· 
niejszym środkiem przeciwko 
bólom zęba jest kość wyorana 
z pierwszej skiby. pierwszej 
wiosennej orkI. Ponurym świa 
declwem ciemnoty, jaka pano­
wała w sanacyjn~j Polsce na 
wsi. był proces "czarownika". 
który odbył się w 1935 r.(!) w 
Warszawie. Oskarżony odpo· 
wiadał za to. że przy pomocy 
swoich .. wyznawców", okal~­
czył dziewczynę i utoczył z 
niej krew, potrzebną mu do j(': 
go czarodziejskiej praktyki 
"lekarskiej" . 

GLOS MAJĄ LEKARZE 

Oczywiście ogromne prze­
miany, jakie dzięki władzy lu· 
dowej zachodzą na wsi - wy­
płoszyły już większość •. upio· 
rów''" .. guseł" i "cza rnoks ięż .. 
ników". Na błysk elektryczne' 
go światła pierzchają "slrzy­
·gi". radio zagłusza szept ma· 
gicznych zaklęć. ambulatorium 
wiejskie wygania ze wsi baby 
odczyniającego uroki. 

Ałe gdzieś głęboko tkwi w 
niejennym mieszkallcu wsi -
a zdarza się i miasta - daw· 
na wiara w wonne kadzidla, 
w moc zakłęć i ziół, które 
przedłużają życie. chronią 
przed śmiercią. budzą miłość. 
iapewniają powbazenie ... Oczy 
wiście - są zioła lecznicze -
medycyna współczesna chętnie 
i skutecznie je w wielu wypad. 
kaoh ~losuje. Ale ich lecznicze 
dzialanie. sprawdzone przez le· 
karzy •. nie ma nic wspólnego z 
"czarodziejską mocą" ziół sto­
sowanych przez szarlatanów. 
którzy tumanią naiwnych, w 
na jlepszym razie nic im nie po 
magając, a jakże często wpę' 
dzając w jeszcze gorsze clIO' 
roby. 

Niedawno jeden z lekarzy o· 
powiadał o takim wypadku. 
Zgłos i ł się do niego chory 
skarżący się na u;:,orczywe bó· 

· Ie żolądka. Dlaczego przy· 
szedł pan tak póżno? Po wie· 
lu wykrętnych odpowiedziaclI 
pacjent przyznał się . Przez kil· 
ka lat "opiekował SIę" nim zna 

chor mieszk/jący w· jednej z 
pod toruńskich wsi. Przepisał 
niezwykle prostą kurację . Smi!.' 
tanę rozbełtaną z wod'ą i zio· 
łami (dostarczał ich oczywiś­
cie za słoną o'płatą sam "zie· 
larz"\. Ból od razu nie miniF. 
- ostrzegał - trzeba czekać 
parę miesięcy. No i owrzodze­
nie żołądka, które było przy · 
czyną cierpień chorego, postę ' 
powało. lycie uratował chore· 
mu nóż cRirurga. A można by · 
lo przecież tej kon ieczności 11' 

nikn ąć , gdyby choroba był3 
\licze~niej rozpoznana - wzdy 
cha :ekarz. - Medycyna roz· 
porządza VI> tym przypadku nI)­
wymi skutecznymi specyfika· 
mi. 

Dużego rozgłosu nabrała w 
zeszłym roku sprawa szarlal'a­
r.a z Leopoldowa. O skutkach 
jego metod leczenia pisali le· 
karze z Instytutu Onkołogii w 
Warszawie. lekarze z Warszaw 
skiej Akademii Medycznej. 
Rak - "łeczony" przez zna­
chora ziołami. mogącymi co 
najwyżej regulować czynności 
trawienia . rozwijał się be:! 
przeszkód, przerzuca ł się na 
cały organizm. 

Pisząc o praktykach "księ' 
dza doktora". kierownik Pora­
dni Onkologicznej dla Kobiet 
stwierdzał: "Działalność ta 
jest wybitnie szkodliwa z 
dwóch zasadniczych przyczyn: 
po pierwsze - rozpoznanie ra­
ka u osób. które go nie mają, 
wywołuje ciężkie urazy psy­
chiczne ... po wtóre - katego­
ryczne odradzanie operacji w 
przypadkach stwierdzonego ra­
ka powoduje zwłokę wlecze· 
niu, która może s ię skończyć 
fatalnie ... " 

Te dwa głosy lekarzy - a 
można by podobnych przyto­
czyć o wiele więcej - są. Q' 

strzeżeniem dla wszystkIch, 
szczęśliwie coraz mniej licz­
nych. którzy idą jeszcze cza·. 
sem na lep .. urok6w....;cza· 
rów". "okadzań". są sygnałem, 
że i na tym froncie. na froncie 
wałki z ciemnotą czekają jesz­
cze nas wcale niełatwe zada­
nia. 

Stałe rozbudowywanie sieci 
poradni i szpitali w Polsce Lu 
dowej. powszechność oświaty 
idąca w parze z podnoszeniem 
s i ę poziomu kulturalnego na­
szego narodu - to najbardziej 
niezawodne środki. przy pomo· 
cy których raz na zawsze prze· 
gnamy z naszych wsi. z na· 
szej świadomości resztki daw· 
nych przesądów i zabobonów. 
wierzeń i guseł. środki . przy 
pomocy których rozprawiamy 
się ostatecznie z plagą tak 
bujnie krzewiącą się w Polsce 
kapitalistycznej - z głupotą, 
szarlatanerią. z demonami i 
oszustwem. J. K. 

A, KARA\vAJEWA - OJCZY 
ZN A. Str. 1008 cena . - 32.50. 

KAZIMIERZ KOZNIEWSKI -
REPORTAZ PEDAGOGICZNY. 
Str. 76 cena - 1.45. 

GRAZYNA WOYSZNIS-TER­
LIKOWSKA - ZAMINOWANE 
POLA. Str. 136 cena - 2.50. 

NINA RYDZEWSKA - LU­
DZIE Z WĘGLA_ T. III~ Str. 308 
cena - lZ.75. 

STEFAN ARSKI - .PRZEKLĘ 

TE LATA. Str. 112 cena - 1.80. 

I. JACYNA I. ŻAKRZEWSKI 
- Jak malorolny chłop Stani­
slaw Tamoś słuchtjąc rad swe­
go szwagra Stefana Kowalskie­
go znalazł wyHcle z trudnego 
położenIa. Str. 72 - cena 0.40. 

Szkice z dzIejów Śląska. Str. 
XIV - 370 cena 12.00. . 

KAROL DICKENS - WIelkie 
nadZieje .T .. I .. Str. 260 ·cena -
12,80. T. q Str. 236 cena - 12.80. 

M •. l\f. SCHEINMA.N - Wat.y­
kan. w latach drugIej wojny świa 
towej. Str. 408 cena - 9.60. 

KATALOG DZIEL LENINA 

WYDANY.CH 

W JĘZYKU POLSKIM 

Nakładem "IUlątkl I Wie­
dzy" ukazał się ostatnIo kata. 
łog dzieł Lenina wydanych w 
języku polskIm w latach 1945-
1953. 

ZadanIem katalogu jest nIe 
tylko zapoznanie czytelnika z 
tym. jakle tytuły zostały wy­
dane, lecz równIeż udzIelenIe 
mu pewnych InformacjI o tre­
ści tomu. zbioru bądź poszcze­
gólnej pracy. Do katalogu włą" 
czono równIeż tematyczne łą- . 

czne zbIory prac Lenina I 
Stalina, jak np. "Lenin I Stalin 
o budownictwIe partyjnym", 
"Lenin I Stalin o zwIązkach 

zawodowych" Itp. 

Str. I 

ogół nieznane poza granIcamI 
Stanów Zjednoczonych. Wiele 
z nich nie przynosi Chluby wła 
dzom amerykańskim I amen'1 
kańsklej cYjl'lIIzacjl. Zostały 

jednak przytoczone, są bowIem 
typowe. znamienne I wysoce 
niepOkojące. 

Starając się przedstawić praw 
dzl wy o b raz dzisiejszej Ame­
ryki. ukazuje również autor na 
stronicach swojej książki i dru­
gą Amerykę - walrzącą dziel­
nie przeciw naporowi reakcji. 
w duchu najplękn\ejszych de­
mOkratycznych tradycjI tego 
kraju. 

IX TOM DZIEL LENINA 

W. I. LENIN - DZIELA TOM 
IX'-Str. 508 .. Książka i WIedza". 
Tom dziewiąty zawier.a prace 
W. I. Lenina napisane w dru­
giej połowie (czerwiec-listopad) 
1905 roku. 

Tom zawiera epokową pracp' 
"DwIe' taktyki socjaldemolu-acjl 
w rewolucji demOkratycznej". 
w której Lenin dał klasyczną 

krytYkę taktykI mieńszewików, 
genIalnie uzasadnił taktykę boi 
szewi'cką I wzbo.gaclł marksizm 
nową teorią rewolucjI. 'Drugl 
rozdzlal posłowia do kslą1kl .po 
raz pierwszy drUkuje sIę w ca­
łoścI według rękopisu. którego 
część odnaleziono ' w 1940 r •. 
Tom zawiera szereg artykułów, 
w których Lenin. broni rewolu­
cyjnej taktykI klasy robotni­
czej. daje wytyczne do przy­
gotowania powstania zbrojnego, 
demaskuje falszywy "demokra 
tyzm" Uberalnej burźuazjl I u­
godową taktykę mieńszewików. 

W Innych artykułach Lenin 
uzasadnIa I wy jaśnia bolsze­
wIcki strategiczny plan walki 
o pr~erastanle rewolucji bur­
żuazyjno-demokratyczneJ w re­
WOlucję SOCjalistyczną. 

Artykuły .. Strajk polityczny 
I walka uliczna w Moskwlc'''. 
"Nauki wydarzeń moskiew­
skIch". "OgólnorosyjskI strajk 

KSIĄZKA O LENINIE polityczny" I "Pierwsze zwy-
;.. ',.-. 'n . ~~stwo rewolucji" pośwIęcone. 

~,O Leninie" str . .. 448 cena ....: , . ,, ' $ą~. powszeChnemu paźdzlerni-
5.70. ·"Kslątka I Wiedza". kowemu strajkowi polltycznl\-

Obszerny ten tom wydany 'lO mu. 
stał W trzydziestą rocznicę Prace Lenina .. Przedmowa do 
śmierci Lenina. Zebrane w nim broszury .. Robotnicy o rozła-
dOkumenty. wypowiedzI I mie partyjnym". "W sprawIe 
wspomnienia oraz fragmenty zjednoczenia partyjnego" I In-
literatury pIęknej mają za za- < ne skierowane 's4 przeciw roz­
danie w możliwie szerOkim łamowej dzialalnoścJ mleńsze-
oświetleniu ukazat czytelniko­
wI pols.klemu p'ostat 'wielkiego 
wodza rewolucjt proletariac­
kieJ. nauczycIela ludzkoścI. 

którego imię stalo się sztanda­
rem mas pracują"-ych calego 
świata. 

USA 53 
DEREK KARTUN - USA 51. 

Str. 180 ccna - 3.ł5 . "Książka 

I WIedza". 
Celem tęj książki jest ukaza­

nie prawdziwej ~merykl przy 
pomocy faktów. które są na-

wik6w. 
Ponadto tom zawIera szereg 

prac wlączonych po raz pIerw­
szy do Dziel W. I. Lenina, a 
m. In. artykUł "Między dwIe­
ma bitwami". w którym LenIn 
pOdsumowuje wynikI powszech 
nego strajkU polltycznego w 
październikU 1905 roku I wzy­
wa proletariat rosyjski do ze­
spOlenia swych sil w celu oba­
lenia carskiego samowladztwa 
w drodze ogólnol.udowego po­
wstania ZbrOjnego. 

. ,i zabobony. Lekarze - przede 
wszystkim lekarze wiejscy -
nierz3dko spotykają się oko w 
oko z "zamawiaczami" i "na' 
prawiaczami" ludzkiego zdro­
wia wyciągającymi od łatwo· 

wiernych złotówki I tumanią­
cymi naiwnych swymi czaro­
dziejs!<imi praktykami. 

W 1ednym Z ostatnich nume­
rów emigracyjnego pisma 

"Kultu;a", wychodzącego w 
Paryżu, ukazał się - artykuł, 
który z nadnaturalną szczero­
ścią odsłania bag,1O emigracyj­
ne. Autor artykułu, Juliusz Mie 
roszewski. bije na alarm. 

PO LAPACH Ślepion.ym wyznawcą pewl7.ycn 
r.óglqdów niż Polakiem, o 
cz.·m świadczą dziesiątki li­
s/ów. jakie otrzymałem od je· 
go ziomków-emigrantów, któ­
rzy składają mi podziękowania. 
Że słowami płynącymi z serca 
mówiłem o ich kraju". 

PONURY RODOWOD 

CZAROWNIC 

Nie trzeba sięgać aż do mro 
ków średniowiecza i płoną­
cych stosów inkwizycji. by 
wykilzać, że bezmyślna wiara 
w gusła i zabobony. w siłę ma· 
giczn ych praktyk zawsze to· 
warzyszyła nieodłącznie nędzy, 

nieuctwu f ciemnocie. Tam. 
gnzie nie trafiała książka 

triumrował szept babek "za· 
inawi ających" o północy : tam. 
gdzie !--raklo chleba - obron1 
przed chorobą byl wywar zro· 
ślin zerwanych podczas pełfli ... 
księżyca. '( 

W .~zasacfl kapitalizmu. któ' 
ry utrzymywał masy ludowe w 
ciemnocie j nędzy . nauka le· 
karska służyla stosunkowo 
wąsk i m kręgom społeczeństwa. 
Jeszcze pod koniec XIX j na 
początku XX wieku tysiące lu­
dzi, zwłaszcza na wsi. marło 
wśród straszliwych cierpień. 
wśród tortur za(jawanych rze· 
komo w imię uzdrowienia. 

Bołęslllw Prus w nowełce 
"Antek" opisuje tragiczną sce 
nę morderstwa dokonaneg'> 
przez znachorkę Grzegorza· 

,,Antykomunizm - pisze­
nie może przesłaniać nam fak· 
tów ... Stosunek nasz do kraju 
'~'ypaczają trzy następujące 

. kompleksy emigracyjne. 

1 Samozatrucie propagando­
we - otuman:amy się pro 

I'agandą. którą sami produku­
.Jemy. Nicując kemunizm na 
ii,szystkie strony spreparowa­
liśmy własną. emigracyjną wer 
sję marksizmu... Komunizm 
test potężną ideą wyznawaną 
t.'rze,z wielu wybitnych ludzi 
;iii)' ife} i po tamtej stronie że­
laznej kurtyny. Jest p;oblemem 
niezmiernie serio i niedocenia­
nie jego atrakcyjności bylo i 
jest nadał nie;,:ysychającym 

źródłem katastrofalnych blędów 
politycznych Zachodu. 

2 Kompleks .. dwójkarski" -
o komuniżmie wolno pisać 

w prasie emigracyjnej tylko źle. 
Lęk o posqdzenie o sympatie 
prokomunistyczne uniemożliwia 
r:J ,praktyce -badanie przemia'l, 
Jakie zachodzą w kraju. Zadna 
f:oowiem ze zmian nie może 
f:oyć określona jako korzystna. 
Gdyby ktoś zaryzykował taki 

poglqd. zostałby ,/'latychmiast 
napiętnowany i •• zakartotekowa 
ny" jako krypto-komunista. 
"wtyczka". a co najmniej narzę 
dz!'e wrogiej inspiracji. Jeżeli 
ktoś nie chce być ofiarą do­
nosów do Anglików. a w szcze 
gólności do Amerykanów. musi 
5ię stosować do przyjętej kon· 
r;;encji. 
9 Naród-klisza - ponieważ 
iJ większość z nas nosi obraz 
1939 roku. ulega terrorowi 
wspomnień. Myślimy okraju 
jak o klatce fotograficzn.ej ... 
Tymczasem dla Polaków w kra 
je. Polska przedwrześniowa 
nie jest "utraconym rajem". 
do którego wiecznie się pOli'ra­
ca we wspomnieniach", 

I nteresujące są te wynurze­
nia. Interesujące dlatego. że 

ukazują plastycznie. jak ogrom 
/la przepaść dzieli od Polski tę 
grupę znikczemniałych mache­
rów. 

Ci wszyscy ludzie wycierają­
cy przedpokoje wszystkich urzę 
dów. które gotowe bylyby dać 
kilka judaszowych srebrników 
zo' najbardziej nikczemne usłu­
gi, ludzie udający polityków. u­
siłujący zrobić hk!ś zamęt. z 
którego mogliby wyciągnąć dla 
siebie materialne korzyści, -

ci wszyscy ludzie coraz bar­
dziej zaczynają drażnić nawet 
burżuazyjnych polityków na Za. 
chodZie. 

Potwierdzenie tego znaleźli­
śmy niedawno w niezwykle 0-

strej odprawie, jaka spotkała 
działającego na terenie Paryża 
osławionego rozmowami z neo­
hitlerowcami . z Bonn herolda 
..federacji europejskiej" na cz l 
[" z Adenauerem - jednym sło 
!C'em pana hrabiego Józefa 
Czapskiego ze strony deputowa 
nego francuskiego Loustaneau 

Lacau. Otóż pan Czap­
ski. zaniepokojony wrażeniem. 
Jakie na deputo;!Janych {ran· 
(uskich wywarły nasze osiągnię 
cia. skorzystał z rubryki" Wol 
ne opinie." burżuazyjnego pis­
ma .,Monde", aby "sprostować" 
obraz wyniesiony z naszego 
kraju. Uczestnik wycieczki po 
Polsce. depulowany Loustaneau 
-Lacau, odpowiedział w tym­
ie piśmie .. Monde" artykułem 
pt. "Klamstwa, które wyrządza 
ją szkody". 

W artykule tym czytamy m. 
in.: "Znalazł się jeszcze je 

den człowiek, doprowadzo',g 
. do furii tym. że dziewięciu ue-
putowanych. którzy w począ!­
kach Erudnia 1953 roku udali 

się do Polski. nie opisało wy­
T!lesionych stam tąd wraże,i ..... g 

dlug schematu narzuconeg? o­
pinii francuskiej przez obce 
źródła propagandy, owej pro­
pagandy, którą szerzy w Parb'­
żu przemysł w równym stop­
mu zbrodniczy co intratny i 
przynoszący złote interesy ... 
Chcę przestrzec jeszcze ' raz 
czytelników przed trucizną, ja­
ką sączą w nas te na pół po­
kątne agentury... Chodzi o lo. 
by oślepić Francuzów, trakto­
wać ich jak bCbr(J.ny, poprowa­
dzić ich gotowymi ścieżkami 
polityki przemyślanej i prowa­
dzonej zamiast nich. a nieraz 
z ich szkodą· •• 

Ale Francuzi nie są idiotami,. 
za których się ich bierze. Poje­
chałem do Polski, by zob<!czyć. 
co się tam naprawdę dzieje. a 
nie co chciano, bym tam zoba­
czył". • 

W dalszym ciągu pan Lousta 
neau-Lacau jeszcze raz opisu­
je SWe wrażenia z pobytu w 
Polsce. Pisze on o wspaniałej 
odwadze i wzbudzającej po­
dziw żywotności,' z jaką naród 
polski odbudowal i rozbudował 
twoją ojczyznę. Przy tej oka­
zji tak oto nazywa on Czap­
skiego: "Jest on bardziej za-

Z e szczególną siłą demasku 
je pan Loustaneau-Lacau 

koncepcje Czapskiego j jego 
przyjaciół utworzenia tzw. fe­
deracji europejskiej pod prze­
~.odem Adenauera . .. Narodziny 
jej - pisze deputowany fran­
cuski - zostałyby uczczone 
Cświęcimiem'~. 

Wlaściwie do slów pana Lou 
staneau-Lacau. który tak moc­
no trzepnął hrabiego Czapskie­
go po łapach. niczego nie trze 
ba dodawać. Może warto tyl­
ko zazfl4cfYć. że Lacaunależy 
ao ugrupowania bilrżuazyjn?go 
prawicowego i że z całym na­
ciskiem podkreśla. iż jest prze 
clwnikiem komunizmu. 

Wlaśnie taki czlowiek daje 
Czapskim. Mikołajczykom, Za­
re:nbom i AnderSom lekcję pa­
trlotyzmu. Czy ta lekcja się na 
cokolwiek przyda? Z pewnością 
me. Tak daleko zaszli oni bo­
lciem w swym zaprzaństWie; że 
ich jedyną dewizą zyciową jest 
już dziś "pecunia non olet" -
pieniądz nie cuchnie nawet je· 
śil się go dostaje za najbardziej 
nikczemn,e posługi. log. 
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W melodyjnym 
Z zebrań spruwozdawr:zych komilf>lów hlokowych 

rytmie 
u dziennikarzy ~ 

• nad utrzymaniem me 
lodyjnego rytmu czuwa ( 
~espół instrumentalny \ 
pod dyrekcją '.C, Pałki ( 

Komitet może wiele zdziałać ale i jemu potrzebna 
jest czasem pomoc 

• tańce - w wykona- ~ 
niu uczestników zabawy ( 

• humor - St. Gallów- i 
~ na, H. Kosznikówna, Z. \ 
~ Kozień, T. Sabara, J. Wój ( 

cik - artyści Państwowe- \ 
go Teatru Ziemi Rzeszow­
skiej 

• piosenki - trio tea-
tralne . 

• satyra - dziennika­
rze. 

Melodyjny rytm organi- ( 
zuje Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich ( 
Oddział w Rzeszowie o ( 
godz. 20-tej 27 bm. w re- I 

stauracji "Hotelowa" ul. 'I 
Grottgera 16. 

Ze względu na ograni­
czoną ilość miejsc organi- ( 
zatorzy proszą o wcześ- ( 
niejsze zamawianie stoli- ( 
ków. ( 

Zaproszenia wydaje se­
kretariat SDP w Rzeszo- ( 
wie, Plac Stalina 1 II p. \ 
pokój nr 15. " 

Duży transport 

herbaty, ryżu, 

pomarańcz 

i cytryn 
nadszedł do porfu 

gdyńskiego z zagranicy 
w ostatnich dni1ch do portu 
w Gdyni zawinęlo kilka stat­
ków dalekomorskich zarówn.) 
polskir.h jak I zagranicznych, 
~tqre przywiozly tysiąc ton ry~ 
żu, 800 skrzyń wysokogatun- ' 
kowej herbaty, ok. tysiąca tOll 
pomarańcz, 280 ton cytryn, o· 
raz przeszło 7 tys. ton nasion 
oleislych, jak soja, konopie i I 
sezam. 

RZESZOW 

Dyżur nocny: Apteka Społecz­
na nr 2, ·ul. Grunwaldzka 3. 

Apteka Spoleczna nr 4, ul. Dą­
browskiego 56, tel. 10-34. 

Pogotowie Ratunkowe : ul. O­
brońców Stalingradu 29, tel. 
09. 

Straż Pożarna: ul. Micklewicza 
10, tei. 08. 

PAN'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ : "Zr6dlo pod 
gruszą" - Ignacego Wolań­
ski ego - godz. 19-ta. 

Analiza pracy poszczegól­
nych komItetów blokowych 
Istniejących na te.renle Rze· 
szowa - wykazuje jeszcze 
słabą Ich tywotność I zwl,,· 
zek z szerokimI masami lutJ­
n<JŚ.cl. 

Ważne zadania., jakie sto­
Ją przed komitetam i blokowy 
mi. wymagają wcIągnięcIa do 
Ich realizacji wszystkIch mle­

.sbkańców danego bloku I ści­
słego współdziałania z Miej' 
ską Radą Narodową. 

• * • 
W ubiegłą sobotę w śwle· 

t1lcy ZZ Pracowników Budo­
wlanych w Rzeszowie odbyło 

. się zebran le sprawozdawcze 
z roczneJ dzlałalnoś>cI KornI· 
tetu Blokowego nr 30. 

W spra.wozdanlu wloe-prze­
woclnlcząca LIgI Hoble! Jani­
na Baran podkreśliła, Iż jed­
nyl'ń z najważniejszych błę­
dów I nIedocIągnIęć w pra­
cy organIzacyjnej komHe.tu 
był. ora,k planowanta pracy, 
w wyniku czego człon'kowle 
zarządu n le uczęszcza II sy­
stema,tycznle na posiedzenia , 
które odbywały sIę - przy­
pad.kowo. Z· tego też powodu 
powIązanIe komitetu z luci· 
nOŚ>Clą było bardzo nikłe. 

Nie ulega wątpllwoś<:'I, że 
usunięcie wspomnianych nie.­
dociągnięć, &prawi, Iż w przy 
szłości stanlę się on jednym 
z przodUjących. Potrzebna 
jest tylko pomoc, I Im szyb­
ciej ona na&tąpl, tym wlęk· 
sze przyniesIe rezultaty. Ho­
mitet bowiem dał dowody, ze 
potrafi pracować owocnie. 
Jego zasługą jest sprawne 
zała·twlanie skarg I zażaleń, 
czynny udział' w akcjach (sa,­
nitarno - porządkowa, zWfll­
czanle analfabetyzmu, zakła­
danie zIeleńców, zbIórka od· 
padrków utytkowych Itp.). 

O&t".tnlo 'komitet ten na­
wiązał łączność z LIgą Pr zy, 

. tclół żołnierza. 

Wspomniane osIągnięcia 
są zasługą członków komite­
tu, którzy z uświadomieniem 

zyka rozrywkowa 7.50 Kalen­
darz radIowy 8.00 Koncert po­
ranny 8.55 "Legenda Tatr" 
lugm. pow. Tetmajera 9.15 Mu­
zyka rozrywkowa 9.40 Grleg -
sonata skrzypcowa 10.00 Przer­
wa 11.05 Dia kI. III 11.25 Mu­
zyka i a~tualnoścl 12.15 Ra­
dzIecka muzyka ludowa 12.45 
Audycja dla wsi 13.00 Koncert 
rozrywkowy 13.40 Utwory na 
flet 13.55 Przerwa 15.30 Dla dzle 
ci 16,10 Koncert estradowej ra­
dzieckieJ muzyki rozrywkowej 
.7.00 "Z tycia ZSRR" 17.30 Mu­
Eyka ludowa 18.00 Mikrofonem 
po kraju 18.15 Muzyka dla 
wszystkich 18.40 Aud. dla słu­
chaczy szkól politycznych 19.00 
Aud. laureatów 11 Ogólno pol­
akieeo ~onkursu Spiewaczego 
19.16 "Na mlodzieżowej ante­
nIe" 19.45 Audycja dla wsi 20.28 [ 
Wiadomości sportowe 20.34 Mu­
l:yka rozrywkowa 20.45 "Ka­
pral Wiśniewski" odc. opow 

Muzeum Okręgowe w Rzeszo- A. Srogi 21.05 VIII symfonia' 
wie: Rynek 6 - czynne od Glazunowa 21.50 Muzyka tane-
god:/:. 10-15-tej. czna 22.20 Aud. o ksiąice Gra-

~ 
tollniego pt. "Ulica ubogich 

~ W"7', V y ::::'l kochanków" 22.40 Koncert soll-
~ -i' S lA. W ~ =. stów radzieckich. ..... --...;..:..-=--=-~~.:..~=-_.J/ program. n - na falt 367 m 

W świetlicy przy RPZB w Rze­
szowie, ul. Hanki ' SawickleJ 
- wystawa pomysłÓW racJo­
nalizatorskich - czynna w 
godzinach od 8-16-tej. 

APOLLO : (ul. W. Hlbnera) -
- .,Pleśniarz słonecznych ate­
·p6w" (prod, radzieckiej) -
godz. 16, 18 I 20. 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrow­
skiego) - nieczynne. 

CZWARTEK 
Program I - na fali 1322 m 
Prog ram dnia 6.06 15.25 Wia­

domOŚci 5.05 6.00 7.00 1.S5 12.04 
18.00 20.00 23.00. 

5.10 AudycJa dla wsi 5.2S Kon 
cert poranny 6.10 Muzyka po­
ranna 6.50 Gimnastyka '1.20 Mu-

Program dnia 7.50 14.00 Wia­
domości 5.05 6.30 '.55 11.06 21.00 
23.50. 

5.10 AUdycja dia wsi 5.25 Kon 
cert poranny 6.00 Gimnastyka 
8.10 Kaiendarz radiowY 6.15 Mu­
zyka poranna 8.50 Koncert po­
pularny 7.20 Muzyka rozryw­
koWa 8.00 Koncert poranny 8.55 
Przerwa 14.10 Dla kI. I-II 14.30 
Dla kI. V-VlI 15.00 Jan Krenz: 
trzy tańce iląskle 15.10 "Zen­
IZen" tragm. opow. M. Prisz­
wina 15.30 Dla dzieci 16.00 Po­
gadanka 16.10 Muzyka 18.20 
Koncert 18.45 Pogadanka spor­
towa 17.15 Muzyka baletowa 
17.30 "Na warszawskiej lali" 
\8 ,00 Felieton 18 .10 Wariacje 
fortepianowe \8.30 Odpowiedzi 
filII 49 i8.45 Koncert 19.10 Ra­
diowY kurs języka rosyjskiego 
dla początkujących 19.30 Mu­
zyka i aktualnOŚci 20.00 "Dla 
katdego coŚ m1łego" 21.26 Wia­
domoŚci lportowe 2\.32 Słowni­
czek muzyczny 22.000 "Sabota­
tytci·' - opowiadanie A. Seg­
hers 22.20 Koncert symfonIczny 
2~.21 Muzyka operowa. 

pod'e.s~ll do współpracy z za· 
rZądem . Wspomnieć tu nale­
ży o dzledęcym z€Spole ta­
necznym, który stanowI 1:>0-
daj ie najwIększe osiągnIęcie 
Komitetu. I\'a wyróżnl€<Ille 
przy organizacjI zespołu -ta· 
necznego zasługuj ą: L. Grys, 
Marla Soja, Jaremko, Kusz, 
Opalińska, Zgierska I Faber. 

Hom\te1 nIewątpliwIe miał 
by wlę.oej ooiijgnięć na ewym 
koncIe. gdyby nie brak za­
Interesowania Jego dzIałalno­
ścIą ze strony Prezydium 
MRN. I ta,k np:' PrezydIum 
załatwiło odmownIe prośbę 
komitetu dotyczącą przydzie­
lenia świetlic y na ćw iClenia 
dla 'zor ganizowanego zespo·lu 
taneczn ego. NegatywnIe od­
niosło sIę równIeż Prez~tllu.in 
do prośby przydzielenia od· 
powlednieJ I !coc I opału (bez 
ponoszen la. koszlów) na ogTza 
nIe we własnym zakresie wy· 
szukanej śwletll~y. 

\>Vy&ta.rczy przy'toczyć ta­
k ie fakty ja.k: qrak pomle6'l­
czenla dla komitetu, brak od­
powiedzi na przesłane proś­
by i 6>kargl - aby mleć pew­
ność. re Prezydium MRN 
mało Interesuje sIę pracą ko 
m1t.etu blokowego. 

Dyskusja, jaka wywIązała I 
sIę nad referatem, daJa. wie­
le wytycznJ"(:h do dalszej pra 

cy komitetu. P,rawle wszyS<:.y 
z<Jblerająey głos wyopowlada­
II sIę za częstszym organ U.o­
wMl iem zebrań I epotkań z 
łudnOŚ>Clą· 

M . In. ob. Tadeusz HlLnow 
ski wskazał na konIeczność 
organizowania praey kultu­
ralnO-OŚwlatow.eJ I na konie­
c.zność popraowy warunków 
sanitarno-higienicznych . . 

Wle·]e do życzenIa - mó­
wił on - pozosta,wiają wa· 
runkl sanltamo-hlgleniczne w 
niektórych domach. Stanem 
tym n Ie Interesuje się p.rezy-. 
d!um MRN, anI też Mlejsk! 
Za,rząd Budyn.ków . Mieszkal­
nych. DotkliwIe odczuwa s I ę 
tak źe Ignorowanie za,rządzeń 
M RN przez loka{orów. 

Aby podnieść pracę koml· 
tetu na wyższy pozIom za­
rz ąd komitetu postanawia sy' 
stema,tycznle opracowywac 
kwartillne plany pracy, orga­
nizować raz na 'kwartał spot­
ka,nla z mle.szkańcaml, wcla­
gnąć mIeszkańców do współ­
pracy ' z zarządem komitetu, 
7.Orga,nlzować sekcje I wzmóc 
Ich dz Iałalność, oraz ścIślej 
niż dotychczas wspól{1ra('Q­
W2Ć z PrezydIum MRN I ta· 

. klml o'rg-anizacl~.ml ja.k: LI· 
ga Honlet, TPPR, LPZ, 
ZMP lin. 

J-en 

-----------------
Bez odrywan ia od pracy 
można zdobyć zawód 

WydZiał ekonomiczny 1951 
Zaocznego Szkolenia Zawo­
dowego w RZ86zowle przy ul. 
Hoffmaillowej 3 prowadzI Te· I 
chnbkum Finansowe, które 
obejmuj<e wydział finansowa­
nia przedsiębiors tw prz>OO1 y­
słowych oraz wydzIał banko­
wy_ 

ObecnIe przeprowadzane 
są wpisy na oomootry począt­
kowe l wyższe. Na semestry 
począ:tkowe przyjmowani sq 
k<iondydaocl 'posiadający przy­
gotowMlie 7 klas sZ'koly pod 
stawowej; na semestry wyż­
sze po tzw .. , małej maohlrze" 
llalWodowej lub ogólnokształ­
cącej . 

Wpisy trwają do 28 J.u;tego 
br. Zaoczne sz,koloole flnan· 
sowe jest szcrególnle atrak­
cyJne, gdyż umożllwta zdo­
bycie pełnego wykształcenIa 
zawodowego (Ś'Wladęoctwo doj 

ŚLadem na.'łzei krytyki 
Prezydium' GRN w Trze­

oownlsku odpowlada.jąo na 
naszą notatikę "Dlaczego·', 
donosi, że żarówki do lamp 
OŚWietlających szosę do tej 
pory nie są założooe, ponle· 
waż wadliwa budowa tnstala­
cjl na słupach powoduje na­
tychmiastowe przepalanie ża­
rówek. Poza tym automat 
(wl.a.sność gromady), który 
samoczynnie zapalał I gasił 
iar&wkl obecnie n8iprawlao E· 
lekt rown la' Miejska w Rze­
szowIe. 

SpodzIewamy się , te Rze· 
6'Zowskle PrzedsIębIorstwo 
Elektryf!:kacjl Rolnictwa 0-
raz Elektrownia Miejska po­
staraJą sIę. by w Jak nal'krót 
szym czasie w gromadzIe 
TrzebownlSlko zabłysło wresz· 
cle światło elektryczne. 

(lt) 

Zg'osżenla na lorI 
PrezydIum MIejskiej Rady I 

NarodoweJ - Wydział Han­
dlu przyjmuje w te.rmlnle. do 
dnIa 1 marca br. zgłoszenia i 
urzędów, Instytucji u S polecz· \ 
nlonych I Innych zakładów 
z terenu naszego mIasta na 
zaopatrzenIe slę - w torf. Bliż­
szych informaCji uOzlela Wy· 
dzIał Handlu Prezydium 
MRN w Rzeszowie, ul. 
o.kr.zel nr 1 pokój nr 3. 

Irlałoścltechnlkum finanoo­
wego) bez odrywanIa od war 
6ztatupracy. Tego rodzajU 
szkolenie w szczególnOŚCi 
,przyda1ne jest dla księgo­
'wych przedslęblorstw prle­
mysłowych celem podwyższe­
nIa kwalifikacjI, . JaJ< I dla 
.pracowników instytucji fina n 
sowych, wy·dzlałów finanso­
wych, banków, gminnych kas 
~półdzle\cżych Itp. . 

B\lŻBzyoh L'Ilformac.llu­
dzlela Sekretarla,t Wydzla.!u 
Zaocznego - Rzeszów, ul. 
Hoffmanowej 3. 

Ze sportu 
WOJEWODZKA 
SPARTAKIADA 

MLODZIEZY SZKOLNEJ 
W dniach 26-28 luteg-o od· 

będzie sie w ZalZórzu I Sanoku 
woiewódzka spartakiada mło­
dzieży szkół OlZóinokształca· 
cych. W Zagórz,u roze~rane zo­
stana konkurencie narciarskie, 
a w Sanoku łyżwiarskie. Org-a­
nizatorem spartakladv 'fest Wv­
dzial Oświaty Prezydium Woj . 
Rady Narodowej w Rzeszowie .. 

ZIMOWE MISTRZOSTWA 
LEKKOi\TLETYCZNE 

WOJ. RZESZOWSKIEGO 
W ha!! Centralneg-o Ośrodka 

Szkolenia Sportoweg-o w Prze­
myślu zorganiwwane zostana 
w d,niach 27 I 28 bm. zimowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne 
woj. rzeszowskieg,), w których 
startować będzie okolo 250 za· 
wodników z wszystkich zrze­
szeń sportowych. Największa 
Ilość zawodników - przeszło 
60 - zl!losila Rada Okręgowa 
ZS •. Stal". 

Zawody rozPQCtvna!a sle w 
dniu 27. " (sobota) o godzi· 
nie 15.30. 

KOLARZE CSR 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ: 

DO WYŚCIGU POKOJU 
W mieJscowości Ltpova od-

; bvl sie oierwszy wSoOólnv tre­
",:nl! k()llarzv czeoh05lowackich 
przed VII Wyścig-iem Pokoju 
Warszawa-Berlin-Praga. W 
hĄ'l i·nlZu tym wz·ielo udział 65 
ko:arzy CSR z Veselym, Ruzie­
ka i Ku,nesem na czele. 

W ma.rcu 18 najlepszych I{o­
bzy zl!ru.oowanych bedzie w 
GoUwaldowle. a wośróO nich 
12 weźm:e udział w zawodach 
kootrolnych. które wvłonia re· 
rrezentacie Czechosłowacii na 
te2'Otoczny WyściQ' Pokoiu. 
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"Niech wlY%yslhie koleżanki 
pójdą w moje ślady" 

powiedziała A. Frączek zgłaszając się 
ochotniczo do brygad "SP" 

"WItajcie Junaczki "SP", 
głosI hasło przy wejściu do 
śwIetlicy. gdzIe pr ly bywają 
dziewczęta z p06zczególnych 
gromad powiatu rzeszowskIe­
go na komisję kwalifikacyJ· 
no-reJestracyJną. W śwIetliCY 
p.rzy adapterze weoolo ba \~ lą 
się junaczki. czekając na za· 
laotwlenle [oJ1malnoścL Nie­
które z nich od swych kole· 
żanek słyszały duio o bryga 
dach, o pracy, życiu I nauce 
I starają się opowiedzlee lo 
swoim koleżankom. 

W osobnym pokOjU pracu­
je koml6ja lekarska, gdzIe 
badany jest stćllll zdrowia 
dzieweząt. 

'IN Innym pdkoju . do stoli­
ka komisji podchodzi uśmle· 
chnlęta dzIewczyna. To Wła­
dysława Hwoka z groma.dy 
Bra-tkowlce (pow. Rzeszów) 
Junaczka Kwoka mówi: "Nie­
dawno wstą,plłam do organI­
zacji ZMP, od moich koleża­
nek słyszałam, że w brygadzie 
Jest dobrze. tote! nie chcę 
czekać na kartę powołBoij la I 
dZisiaJ już zgłaszam swój 
wyjazd na pIerwszy turnus 
do hrygady "SP": W bryga· 
dzle na ,pewno będę przodow 
nLcą pracy ja.k przystało na 
zetempówkę" . 

Takich jak Hwoka jest wlę 
cej. 

Przed komisją były też I 
takle dziewczęta, któ.re waha· 
ły się. Ale I ole, Ntk np. Ju­
lia Madej, po wyJaśnieniu 
zgł06lły się oc·hotnlczo nu 
wYlazd do brygady. 

LIsta tych dzIewcząt, któ· 
re ni,e chcą cz.ekać na ka,rtę 
powołanta I już dzisIaj pod­
czas komisJI kwallflkaeyjno­
rejestracyJnych zgłaszaJ ą 

swój wyJazd do brygadv Jest 
dtuga. Ade.Ja !"rąct.ek pro­
sząc o skIerowanie do bry· 
ga·dy powi edzIała: ., N as'z a oJ' 
czyzna Jest piękna, chcę by 
byla je3 żcze pi\lkniejsza i 
moją pracą w brygadzie przy 
CZj'11Ię sIę óo tego. NIech 
wszystkIe koleżankI pójdą 
w moje ślady". 

A. P. 

Czy Prezydium PRN 
wie o Iym '1 

Mleszka.ńcy gromad . poło­
tonych przy szosie Kolbuszo­
wa - ' Głogów - Rzeszów w 
listach do red2JkeJI pl8Zą o 
swych zmartwieniach spowo­
dowanych zaspamI śnieżny­
m\. Od trze<:h tygodni "od­
clęcl"są oni od RZE!6zowa. 

Wszystkiego motna było­
by unlk:nąć gdyby Wydział 
Drogowy Prezydium PRN I 
fu:!jon Eksploa,tacJI Dróg Pu­
bllcmych w Rzeszowie po­
myśla.! o codzIennym wypu­
szcrenlu pługa śnletnego po 
tej trasie. 

Wżdluż BZOSy po Jej obli 
stronach porobione 7.Ostały 
.,zastępcze" drogI, co rzecz 
jasna absolutnIe nIe służy za­
sIewom. LudzIe do.le1:d~ający 
do pr1\ey 7. tych groTMd, mu­
S 7. ą pozootawać w domu, po­
clobnle jak I młodzie! szkol­
na. 

Teraz, 'kledy śnieg Btat sIę 
n!emoillwy do usunIęcia płu­
gIem śnIeżnym, trzeha zasto­
sować Inne środki. SądzImy, 
"..e wmyśl! o tym Prezydium 
PRN.'1 " 

(wp) 

Narciarze polscy przeprowadzają 
pierwsze treningi w Aara 

Przebvwalacy od niedzieli 
w Aare polscy ziazdowcy za·po­
znaii sie fuż z irasami oraz 
przvst<J.piIi do p:erws.zych tre· 
nin.l!"ów. Jedy'n:e na stoku sia· 
10mowym. który dotychczas iest 
zam~nie.(y. nie odbywaia s:e 
treni.nei. 

Trasv z:azdowe sa bardzo 

Rzeszów gości 
najlepszych 

.. pingpongistów Pvlski 

Jak lUZ podawaliśmy. w 
dniach od 26 do 28 lutego odbe 
da sie w RZeslZOW:e lndywi<l.u· 
alne mis.t.rzostwa Polski w te­
nis ie stolowvm. Rzeszów be. 
dzie wiec g-ościl naj!epszvch 
ping·pon42'iSltów wszvstklch zrze­
szeń z całe,! Po!ski. Miedzv in­
nvm1 ~wó! udział zapowiedzie­
li Antoni Arbach, Waldemar 
Rosłan. Bronisław Szostakle­
wlcz z wrocławskiego 0llnlwa, 
Kryl11er, Zawisza, Otremba I 
Callńskl ze SpóJni. Na mistrzo­
stwach zobaczymy Widera. FUl!" 
ma na I Pierończyka z Górnika, 
St.anisława I Jana Ku~rlerów 
z Ko!eja·rza. Dobosza I Mam­
czarczyka z krakowskieg-o 0l!"111 
WI • . Gajera i Piechaczyka ze 
Stall. 

Wol. rzeszowskie renrezentu. 
ja m. in.: CIupryk (Włókniarz 
Krosno), Stańczyk I Olczvk (o­
bal Stal Mielec) oraz Osmyk 
z rzeszowsklei Stall. 

RozJtrvwki mistrzowskie ~z­
poczynają się już w dniu 26 lu 
teR'o o godz,ln:e g-tei. Rozl!Tvw­
ki przeprowadza,ne bedą równo 
cześnie na czterech stolach, sy. 
stemem pucharowym. Do Hna­
łu zakwa.łilikule sie 4 iawodni. 
ków. którzy grać bedą syste~ 
mem "k~żdv z każdvm". 

cieżkie, o wiele tr.udn:etsae -­
jak stwierdzaJa nasi zawodni. 
cy - n : ż w Bad Gastein. gdzie 
ostatn:o ieździli. . 

W czas·ie trenlnl!ów POlseV 
ziaz·dowcv nawiazali przy ja­
c:e-~skie kontakty ze sportowca­
mi niemal wszysk:ch ek:p. Do 
środy 24 bm. do Aare przybyli 
iuż bOWl!em wszysCY zawodnl­
cv z 24 państw biorących u­
dz i ał w konkurenci ach a:pej· 
skich. 

Mistrzos1wa rO"ll!Tvwa.ne bę­
da w bardzo s.llnel obsadzie. 
Wielu narciarzy z-aennicznvch 
a szczególnie Aus-lriacy. Szwa; 
carzy i Franouzi sa dobrze 
przVl2'otowanl do zawodów. Ma 
la oni luż za soba w tym sezo­
nie wiele 51artów w silnei mie­
dzV'narodowe I kon'kurencii. 

We wtorek wieozorem polscY 
sportoWCY wrg-aniwwali w 
świetlicy hotelu Lundsgaerden 

wieczornice. na która przvbvll 
mleszkafacv w' sas-iedztwie za. 
wodnIcy kra!6w demokracfi łu­
dowe!. (Ws.zvs-tkle drużyny z 
krai6w dem~r.acii ludowe! za­
kwa1e-rowane zos,tałv w sasiadu 
facvch ze soba domk<!ch nale­
żących do hotelu Lundsgaer. 
den. 

W czwartek. 25 bm. odbędzie 
sle ' losowanie do biel!"u z,la~do­
wel/"Q kobiet oraz slalomu meż-
czvzn. . 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
GNATEK EUGENIUSZ ziJubU 
przepustkę Italą wydan~ przOlf 
W. S. K. Rzeszów. G. 00173 

PORADA CZESLAW zgubił leI'. 
Ihlibową wydan, przez W. I, K. 
Rzesz6w. G. 00077 

Unieważnienia 

UNIEWAZNIA 'su; skradzIon, pieczątkę "MieJska Pnychodnla 
ObwodowI!. w Rzeszowie, Poradnia OtolarynlOlo,iczna", K. 3t 
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